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oczątków współczesnej książnicy pelplińskiej należy
upatrywać już w momencie osadzenia się na tym
terenie pierwszych mnichów cysterskich. Przywie­

zione przez nich rękopiśmienne księgi liturgiczne dały począ­
tek jednej z największych w późniejszych wiekach na Pomo- 
-rzu librarii zakonnych. Istnienie klasztoru, a zarazem i jego 

biblioteki przerwane zostało w 1 8 2 3  roku edyktem władz 

pruskich, znoszącym większość zgromadzeń zakonnych na te­
renach wcielonych do Prus.

W  momencie kasaty, biblioteka cysterska liczyła kilka 
tysięcy woluminów rękopisów, inkunabułów i starodruków. 
Mieściła się w osobnym pokoju bibliotecznym w południo­
wym skrzydle klasztoru, z czasem zaś przeniesiono ją do sali 
nad kaplicą gimnazjalną i zakrystią katedralną.

Dzisiejszy stan i zasób zabytkowego księgozbioru Biblioteki 

Seminarium Duchownego ukształtowany został w okresie 

pokasacyjnym, czyli w pierwszej połowie X IX  wieku. Był to 

okres wielkich przeobrażeń w łonie Kościoła katolickiego 

w objętej zaborem pruskim Polsce. Wówczas to stolica apo­

stolska przystąpiła do zakrojonej na szeroką skalę reorganizacji 
diecezji polskich w tym zaborze, których istotę wyrażono 

w bulli cyrkumskrypcyjnej papieża Piusa V I I  D e sa/ute  
anim arum  z 16 lipca 1821 roku. Zgodnie z zaleceniami 

przystąpiono również do przekształcenia ówczesnej Diecezji 
Chełmińskiej, której stolicą stał się w tymże roku Pelplin. Tu
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przeniesiono biskupstwo z Chełmży oraz wszystkie podległe 

mu jednostki, w tym i seminarium duchowne do tej pory 

funkcjonujące w Chełmnie. Ono to właśnie stało się czynni­
kiem inspirującym do tworzenia na nowo biblioteki spełnia­
jącej funkcje księgozbioru naukowego, potrzebnego do pro­

wadzenia wyższej szkoły.
Trzon seminaryjnej książnicy stanowiła wspomniana bi­

blioteka opactwa cysterskiego oraz fragmenty lub zgoła całe 

kolekcje ze skasowanych zakonów pomorskich. Decyzją władz 

pruskich prawo dyspozycji poszczególnymi księgozbiorami 
miała w pierwszej kolejności rejencja prowincji mieszcząca 

się w Królewcu, dalej Biblioteka Królewska w Berlinie, kolej­
no katolickie gimnazja w Chełmnie i Chojnicach i wreszcie 

biskup chełmiński. W  końcu gdy przystąpiono do podziału 

książek, okazało się, iż nie wszystkie biblioteki są zinwentary­
zowane. Wówczas na polecenie biskupa Sedlaga -  wielkiego 

miłośnika ksiąg i zapalonego ich kolekcjonera -  dokonał tego 
alumn seminarium pelplińskiego, Waller. Sporządził on kata­
logi pozostałych jeszcze książek w Zamartem, Grudziądzu, 
Wejherowie i Żarnowcu. Większość księgozbiorów zastał 

w opłakanym stanie, co później potwierdził komisarz ministeria­
lny dr Eduard Moritz Pinder, który przybywszy w 1836  roku na 
Pomorze, lustrował poklasztorny majątek biblioteczny, wy­

bierając zeń najcenniejsze rękopisy i inkunabuły. Pomimo kiep­
skich warunków przechowywania i znacznego już wówczas 

rozproszenia księgozbiorów udało mu się w owym czasie wy­

wieźć do Berlina 1 3 .7 7 9  dzieł. Za jego to zatem przyczyną 

biblioteki straciły najprawdopodobniej najlepszą część swych 

zasobów. Niemniej jednak, to co pozostało na miejscu, przed­
stawiało jeszcze sporą wartość, tak iż część przeznaczoną dla 

pelplińskiego seminarium biskup Sedlag polecił jak najrychlej 

przewieźć do Pelplina.
Napływ  książek na wyznaczone miejsce zaczął się w la­

tach 30-tych i trwał jeszcze do początków drugiej połowy 

X IX  wieku. W  1 8 3 5  roku dotarł fragment księgozbioru cy­
sterskiego opactwa z Oliwy, w 1 8 3 2  roku przybyły dzieła 

z poklasztornej librarii bernardynów lubawskich, w tym słyn­
na i niezwykle cenna, nie rozpoznana wtedy Biblia Guten­

berga, w 1 8 3 6  dostarczono spuściznę po reformatach wejhe- 
rowskich oraz bernardynach z Zamartego, jak również po mi­

sjonarzach św. Wojciecha z Chełmna. Zbiory chełmińskie
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dodatkowo wzbogacił legat księdza oficjała Więckiewicza, do 

dzisiaj jeszcze bogato reprezentowany w pelplińskiej książni­
cy. W  1 8 3 7  roku sprowadzono pozostałości po księgozbio­
rach benedyktynek z Żarnowca, reformatów z Brodnicy, Łąk 

i Podgórza, jezuitów z Grudziądza oraz dominikanów i ber­
nardynów z Torunia. Ostatnie przesyłki książek z Gdańska 
nadeszły w 1 8 5 4  roku. Trudno natomiast ustalić kiedy do­
kładnie dotarł pokaźny zasób biblioteki kartuzów z Kartuz. 
Najprawdopodobniej przewożenia zbiorów dokonywano eta­

pami, a ostatni transport trafił do Pelplina około 1 8 6 0  roku.
Można zatem przyjąć, iż u progu drugiej połowy X IX  wie­

ku zasadniczy zrąb pelpiińskiego zasobu bibliotecznego został 

ostatecznie sformowany. W  tym też okresie zajęto się opraco­
waniem i uporządkowaniem książek. W  1851 roku biblioteka 
otrzymała na swą nową siedzibę salę dawnego letniego refek­

tarza cysterskiego, gdzie pozostawała do 1989  roku. Pieczę 
nad zbiorem powierzył biskup Sediag księdzu Hassemu. W ów­

czas też biblioteka otrzymała nowe prawa. Według nich, mogli 
z niej korzystać przede wszystkim profesorowie i alumni se­
minarium. Dzisiaj wydaje się, iż nie do końca przestrzegano 
biskupich zaleceń, a opieka nad nie objętą klauzurą librarią 

wymykała się często spod kontroli. W  tym to bowiem okre­
sie, jak można przypuszczać, zaginęło sporo cennych ksiąg, 
szczególnie poloników, które stały się najprawdopodobniej 
łupem owych osławionych „księgołapów", penetrujących za­
soby bibliotek kościelnych również i na Pomorzu. Tak było 

zapewne w przypadku poklasztornej książnicy kartuzów z Kar­
tuz. Sporządzony z końcem X V III wieku jej katalog, wymie­
niał sporą ilość dzieł w języku polskim (ok. 5 0 ), tymczasem 

do dzisiaj zachował się zaledwie jeden taki druk. Sporą część 

utracono niewątpliwie w momencie kasaty i później, np. pod­

czas okupacji hitlerowskiej, mimo to wydaje się mało prawdo­
podobne, aby zaginęły wówczas wszystkie polskojęzyczne dzie­
ła, a trzeba pamiętać, iż popyt na nie w X IX  wieku wśród 

pomorskich, i nie tylko, bibliofilów był duży.

W  1853 roku biblioteka seminaryjna liczyła 9 .7 8 9  książek 

i powiększała się w dalszym ciągu dzięki regularnym zakupom 

i darom duchowieństwa. W  okresie międzywojennym ks. Tade­

usz Glemma podawał w publikacji „Biblioteki wielkopolskie 

i pomorskie", iż jej zasób wynosił około 2 2 .0 0 0  tomów. 
W  przededniu wojny natomiast, w zależności od źródeł,

Biblioteka 
w poł. XIX w.
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podaje się liczby od 3 0 .0 0 0  do 5 0 .0 0 0 . Najświetniejsze 

czasy dla książnicy nastały w momencie kiedy na stolicy 

biskupiej zasiadł wielki uczony, bibliofil i kolekcjoner ksiąg, 
bp Stanisław Wojciech Okoniewski, a dyrektorstwo i pełną 

opiekę nad księgozbiorem powierzono ks. dr. Antoniemu Liedt- 
kemu. Za jego to rządów książnica pelplińska nabrała cha­
rakteru placówki stricte naukowej. Reorganizację rozpoczęto 

od ponownej inwentaryzacji i opracowania księgozbioru 

oraz od tworzenia katalogów kartkowych, które m iały zastą­
pić mało operatywne i przestarzałe już katalogi książkowe. 
Księgozbiór został ponadto na nowo ustawiony według for­
matów. W  X IX  wieku zgodnie z panującą wówczas m etody­
ką, przy opracowywaniu zasobu nie wyodrębniano książek 

zabytkowych według kryterium chronologicznego, lecz wszystkie 

opracowywano treściowo, dając im sygnatury odpowiadające 
poszczególnym działom wiedzy, w połączeniu ze znakiem okre­
ślającym miejsce książki w księgozbiorze.

W yodrębn ien ie  Za rządów ks. Liedtkego rozpoczęto selekcję druków, wyo-

z b io ró w  drębniając z nich stare druki (wydane do końca X V III w.)
oraz nadając wszystkim dziełom nowe sygnatury według nu- 

merus currens. Prace poszły jeszcze dalej. Rozpoczęto wyse- 
lekcjonowywanie najcenniejszej części zespołu -  mianowicie 
inkunabułów i poloników X V I wieku. W  przedsięwzięciu 

owym wspierał ks. Liedtkego dr Kazimierz Piekarski, wybitny 

specjalista w zakresie dawnej książki, który w latach 1938- 
1 9 3 9  opracowywał pelplińską kolekcję dla potrzeb tworzo­

nego przez Bibliotekę Narodową centralnego katalogu inku­
nabułów i poloników X V I stulecia. Do dzisiaj obowiązujące 

sygnatury w dziale inkunabułów są dziełem jego rąk, on to 

również wyodrębnił kilka grup formatowych, przewidując 

w obrębie nich wolne sygnatury na ewentualne późniejsze 

znaleziska. Takie nowatorskie rozwiązanie, jak na owe czasy, 
pokutuje do dzisiaj w postaci pewnych ciągłych nieścisłości 
co do rzeczywistego stanu inkunabułów pelplińskich. Później­

sza literatura, łącznie z tą najnowszą (np. ostatnia praca 

ks. Pasierba „Pelplin i jego zabytki", Pelplin 1 9 9 5 ) utrwaliła 

przekonanie, jakoby liczba pelplińskich inkunabułów wynosi­

ła 8 7 0  pozycji, chociaż w rzeczywistości było ich tuż przed 

wojną najwyżej 6 9 1 . Pomyłki wynikają oczywiście z błędne­

go odczytania całego zespołu sygnatur, z pominięciem owych
1 9 0  wolnych miejsc pozostawionych przez Piekarskiego.
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Wspaniały ten okres, owocny dla seminaryjnej bibliote­
ki, przerwała wojna, niwecząc niejednokrotnie większość 

prac, które wykonano do tej pory. Najdotkliwiej jednak los 

obszedł się z samym przedmiotem prowadzonych wnikliwie 
przed wojną badań, czyli z książkami. ]eszcze w sierpniu 

1 9 3 9  roku, o czym już wspominano, ks. Liedtke wywiózł 
najcenniejsze zabytki sztuki typograficznej do Zamościa, gdzie 

zostały zdeponowane w podziemiach tamtejszej kolegiaty. 
Jedynie Biblię Gutenberga oraz przepięknie iluminowany 

rękopiśmienny Psałterz wywiózł do Warszawy, ukrywając je 

w Banku Gospodarstwa Krajowego. Oba cymelia dzięki temu 

udało się uratować, bowiem przez Francję i Anglię dotarły 

do Kanady i tam przetrwały burzę dziejową. Niestety, pelpliń- 
ski depozyt przechowywany w Zamościu w szybkim czasie wpa­
d ł w ręce N iem ców . Cała więc kolekcja inkunabułów  

i poloników X V I wieku trafiła za sprawą okupanta w różne 

miejsca, m. in. do Gdańska, później do Malborka, Grudzią­

dza, Olsztyna i Warszawy.
Rewindykacja utraconego zespołu rozpoczęła się z chwilą 

powrotu w 1 9 4 6  roku ks. Liedtkego do Polski. Do 1 9 4 7  roku 
powróciło do Pelplina 261 inkunabułów, głównie z M al­
borka. Pozostałe wracały sukcesywnie, w ciągu wielu lat, ostat­

nie dopiero w 1 9 8 6  roku. Sporą cześć, która pozostała na 

miejscu w Pelplinie, a więc kilkadziesiąt tysięcy tomów w bi­
bliotece seminaryjnej, trzy tysiące z Collegium Marianum i po 

dziesięć tysięcy z pałacu biskupiego oraz mieszkań prywat­
nych profesorów, okupant wywiózł do Gdańska względnie 

w głąb Rzeszy, częściowo zaś zniszczył, paląc je w miejscowej 
cukrowni. Zostawiono jedynie kilkaset książek dotyczących hi­

storii Prus i Państwa Krzyżackiego, które wcielono do „Büche­
rei der Schutzpolizei Schule Pelplin" z siedzibą w gmachu se­
minarium, a znaczną ilość tomów złożono bezpośrednio na 

kamiennej posadzce w kaplicy gimnazjalnej, pozostawiając je 

na pastwę losu.
Wojna, jak zatem widać, przyczyniła się w znacznym 

stopniu do uszczuplenia wspaniałej niegdyś kolekcji pelpliń- 
skiej biblioteki. Najnowsze wyniki badań, prowadzonych przez 

Biuro Pełnomocnika Rządu ds. Polskiego Dziedzictwa Kultu­
ralnego za Granicą, we współpracy z Pracownią Dokumentacji 
Księgozbiorów Historycznych Biblioteki Narodowej, opub­

likowane zostały w 1 9 9 4  roku w pracy „Straty bibliotek

Straty
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odzyskania
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polskich w czasie drugiej wojny światowej w granicach Polski 
z 19 4 5  roku". Wstępny raport o stanie wiedzy zamyka się 

stwierdzeniem, iż w przypadku pelplińskiego seminarium stra­

ty sięgają rzędu 5 0 % , natomiast bibliofilska kolekcja biskupa 

1 9 2  Okoniewskiego przechowywana w pałacu biskupim, została
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zniszczona w całości. Kiedy wydawało się, iż nic nie jest już 

w stanie zakłócić powojennej egzystencji księgozbioru, na­
gle w nocy z 7 na 8 stycznia 1 9 4 7  roku wybuchł w zabudo­
waniach seminaryjnych pożar. Straty w bibliotece na szczę­
ście nie były wielkie, chociaż spłonęło wówczas kilka cen­
nych starodruków. O d  czasu owego przykrego incydentu 

nie nękały już bibliotekę większe niepokoje.
Okres powojenny charakteryzuje się szybką odbudową ko­

lekcji w zakresie druków nowych, choć w ciągu lat wracały 

również księgi zabytkowe. Kiedy w 1985 roku ukończono bu­
dowę nowej kurii biskupiej, pomyślano również o pomieszcze­
niach dla najcenniejszej części zbiorów bibliotecznych, 
mianowicie rękopisów, inkunabułów i części starych druków, 
które przeniesiono do nowego budynku i rozlokowano w po­
mieszczeniach Archiwum Diecezjalnego.

W  1 9 8 9  roku oddano do użytku nowoczesny budynek, 
specjalnie wybudowany z przeznaczeniem na bibliotekę. Tam 

też przeniesiono cały, pozostający w pocysterskini refektarzu 

zasób oraz większość starodruków z archiwum. Nowa biblio­
teka spełnia w stopniu zadawalającym wymogi przechowy­
wania zasobów książkowych, dając im zasłużone po tylu 

latach tułaczki schronienie. Inkunabuły i rękopisy, odpowied­
nio zabezpieczone, nadal przechowywane są w gmachu ar­

chiwum.
H ab en t sua fata lib e lli -  to znane i często cytowane 

w literaturze bibliologicznej powiedzenie Terentianusa, naj­
trafniej oddaje losy peiplińskiej kolekcji, która swą cennością 

góruje nad wieloma księgozbiorami kraju, a zespół inkuna­
bułów pod względem ilościowym plasuje książnicę pelpliń- 
ską w pierwszej dziesiątce bibliotek naszego państwa.

Z a s o b y  b i b l i

<©
becny stan ilościowy Biblioteki Seminarium Duchow­
nego w Pelplinie to około 6 0 .0 0 0  druków nowych 

(X IX  i X X  w.), mniej więcej 1 2 .0 0 0  starodruków, 

5 4 3  inkunabuły oraz 6 4 0  rękopisów.
Zasób druków nowych służy przede wszystkim potrzebom  

instytucji naukowej, jaką jest Seminarium Duchowne. Stąd 

w głównej mierze znaleźć tu można dzieła niezbędne do 

studiowania teologii, filozofii, prawa kanonicznego, historii

Lała
powojenne

t e c z n e
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Kościoła, historii sztuki kościelnej oraz wielu innych dzie­
dzin, objętych programem nauczania w tego typu szkole 

wyższej. Na tym nie zamyka się przegląd piśmiennictwa gro­
madzony w bibliotece. Jest tutaj duży wybór literatury nau­

kowej z wielu dziedzin wiedzy uprawianych na świeckich uczel­
niach. M am y więc sporo pozycji historycznych, pokaźny 
wybór literatury pięknej, są dzieła przyrodnicze, geograficz­

ne, matematyczne. Osobną grupę stanowią pom eranica, które 

biblioteka gromadzi sukcesywnie od wielu lat. Wśród litera­
tury naukowej mamy również kilkaset tytu łów  czasopism, 
w tym większość publikowanych przez instytucje kościelne.

W  bibliotece funkcjonują dwa katalogi kartkowe: alfabe­
tyczny i rzeczowy. Oba są dziełem miejscowych biblioteka­

rzy oraz od wielu lat wspierających ich studentów biblio­
tekoznawstwa -  odbywających tutaj praktyki. Biblioteka 
prowadzi również czytelnię z zasobnym księgozbiorem pod­
ręczn ym , posiadając zarazem  n iezbędne w czasach 

współczesnych i niezwykle pomocne w studiach, zaplecze 
reprograficzne.

Księgozbiór udostępniany jest poprzez wspomnianą czytel­

nię oraz w postaci wypożyczeń poza bibliotekę. Prawo do 

korzystania z zasobów mają w pierwszej kolejności alumni se­
minarium duchownego, jednakże biblioteka otwarta jest 
także dla gości z zewnątrz. Szeroki dostęp do zabytkowej ko­

lekcji starych druków mają również badacze naukowi, pracu­
jący nad poszczególnymi zespołami proweniencyjnymi.

Najciekawszym i najwartościowszym fragmentem kolekcji 
pelplińskiej są oczywiście stare druki, inkunabuły i rękopisy. 
Na zespół ten składają się książki najróżniejszego pochodze­

nia, w przeważającej części są to woluminy z bibliotek, skaso­

wanych w początkach X IX  wieku, przez władze pruskie kla­
sztorów Pomorza Gdańskiego.

Największą część stanowią rękopisy i druki pochodzące 
z miejscowego klasztoru cysterskiego. W edług wstępnych 

szacunków zachowało się do dzisiaj mniej więcej 2 .0 0 0  vol. 

proweniencji cystersów pelplińskich, w tym około 2 5 0  ma­

nuskryptów i 9 0  inkunabułów. Stanowi to 1 /5  całego zaso­
bu książek zabytkowych biblioteki seminaryjnej. Tak pokaźna 

reprezentacja książki cysterskiej w zbiorach seminaryjnej bi­

blioteki wynika z faktu, iż jedynie książnica cysterska, która po 

kasacie pozostała na miejscu, uniknęła perturbacji i zniszczeń

Karta z inicjałem K ról Dawid grający na harfie 
z psałterza pergaminowego z początków XIV w. O

Rkps. 159 (271)
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Graduał 
pergaminowy 
z XIV w. 
pochodzący 
z pelplińskiego 
klasztoru 
Rkps. L 13

Szczegół dolnego 
marginesu 
lewej karty 
zob. str. 201

związanych z przemieszczaniem księgozbioru. Ucierpiała  

ona jednak znacznie, głównie na skutek grabieżczej polityki 
władz pruskich, które bez wahania i z niej wybrały najcen­

niejsze egzemplarze, przesyłając je do bibliotek Królewca 

i Berlina.

XV-wieczna oprawa 
(skóra, deska, okucia) 
dzieła Jana Balbusa 
Catholicon, 
Strassburg, 
ok. 1482 r., 
niegdyś własność 
bernardynów 
z Lubawy,
Inc. F. 827

196
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Książki cysterskie najczęściej są oprawione w jasny perga­
min, choć nie brakuje i cennych okładzin skórzanych z boga­
tą ornamentyką. Bywają również dzieła, które introligator 

oprawił w bezużyteczne karty pergaminowych rękopisów.

m il*  n ń m f t y

W t*
imurnomt

Graduał cysterski 
z XIV w. 

M iniatura 
w inicjale P 

z formularza 
na Boże Narodzenie 

niegdyś w posiadaniu 
biblioteki cystersów 

pelplińskich 
(L13)

Druki cysterskie niemal bez wyjątku zaopatrzone są w zapi­
skę własnościową „Liber B(eatae) M (ariae) V (irginis) in 

Pölplin", do której częstokroć dodawano datę -  zapewne 

wcielenia do księgozbioru. Stan zachowania poszczególnych 

woluminów jest na ogół dobry, z czego można wnioskować, 197



B IB L IO T E K A  S E M IN A R Y JN A

Petrus Lombardus 
Commentaria 
in  epistoles beati 
Pauli cum textu  
eiusdem, 
z XIII w.
rękopis biblioteki 
cysterskiej 
w Pelplinie,
Rkps. 4 (8)
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iż zakonnicy cysterscy pieczołowicie zajmowali się książ­
kami. Biblioteka -  jak podaje ks. Kujot, autor pierwszej mono­

grafii pelplińskiego opactwa -  była często wizytowana  

i sprawdzana. Bibliotekarzem był zwyczajowo mistrz śpiewu 

-  kantor.
Libraria cysterska, podobnie jak wiele tego typu książnic, 

wzbogacała się głównie poprzez darowizny, jakkolwiek kro­
niki klasztorne, szczególnie z późniejszych czasów odnoto­

wują sporo celowych zakupów. Wśród ofiarodawców można 

wymienić m. in. proboszczów Arnolda z Nowego nad Wisłą 
i Arnolda z Wismaru w Meklemburgii (pocz. X V  w.), kanoni­

ka warmińskiego Tyło, który podarował biblię rękopiśmien­
ną, ]ana Scultetiego (X V /X V I w.) -  archidiakona warmiń­
skiego i przyjaciela M ikołaja Kopernika, z którego legatu 

zachowało się do dzisiaj sześć inkunabułów, czy księdza 

Romana z Warmii (X V I w .), po którym przetrwały dwa
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tego samego 

XIII-wiecznego 
rękopisu

inkunabuły. Nie jest to oczywiście pełny wykaz dobroczyń­
ców biblioteki. Współczesne badania, prowadzone nad pozo­
stałością po bibliotece cysterskiej przez ks. Jana Grzeszew- 
skiego, wykazują wiele innych nazwisk, jak choćby słynną 

ksienię benedyktynek chełmińskich Magdalenę Mortęską, 1 9 9
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Św. Augustyn 
De civitate D ei 
z XV w.
Rkps. 8/5
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która podarowała braciom z Pelplina kilka dzieł, zaopatrując je 
w dedykację.

Spośród zachowanych 2 5 0  rękopisów cysterskich, do naj­
wcześniejszych należą trzy księgi liturgiczne, przywiezione przez 

pierwszych mnichów z klasztoru macierzystego w Doberanie. 
Są to: (cyfry w nawiasach oznaczają sygnatury) Jerem ias 

giossatus (6 5 /1 3 2 ) ,  Sermones Petri Comestoris (1 1 3 /2 9 9 ) ,  
Sermones s. Augustini (1 1 4 /1 9 5 ) .  ]ednym z najcenniejszych 

manuskryptów jest bogato dekorowane X V  ( 1 4 2 5 ) -  wieczne 

dzieło De civitate D ei św. Augustyna ( 8 /5 ) ,  eksponowane 

obecnie w jednej z sal wystawowych Muzeum Diecezjalnego. 
W  zbiorze cysterskim znajduje się kilkadziesiąt rękopisów litur- 

giczno-muzycznych, z których najstarsze to Graduaie desanctis 

(1 1 9 /4 5 0 )  i Graduaie de tem pore (1 1 8 /4 4 9 )  z drugiej po­

łowy X III wieku. Bogatą iluminacją marginalną i inicjalną wy­

różnia się monumentalny XIV-wieczny graduał o współcze­
snej sygnaturze L -1 3 , będący dziełem  funkcjonującego 

w murach klasztoru warsztatu miniatorskiego.
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f r  - " r t t f h h T f U  A cilCOlw, | ł * M odlący się m nich
_____ ■* — * « ---- ----  fragment z karty

graduału
(na str. 196)

% eft fS t tb  i p m t u  t y  a

S?
s.2
4

tomtitc ciunn tiime

fo0iftt»ruixi*tt)cm bin- tu

/% \.7  fij

Do najciekawszych zabytków należą słynne na cały świat pel- 
plińskie tabulatury organowe (3 0 4 /3 0 8 a )  -  sześciotomowy 

rękopis, zawierający 911 kościelnych utworów chóralnych (m o­
tety, msze, M agnificat, Te Deum ) oraz utwory instrumentalne 

(canzony, fantazje chorałowe), przeznaczone na organy lub ze­
spół instrumentalny. Tabulatura, datowana na lata 1 6 2 0 -1 6 3 0 , 

jest najprawdopodobniej dziełem zakonnika cysterskiego Felik­
sa Trzcińskiego. Stanowi ona jedno z największych XVII-wiecz- 
nych źródeł muzycznych w Europie. Przewyższa ją bowiem pod 

względem objętości jedynie 10-tomowa tabulatura z Turynu 

(1 6 3 7 -1 6 4 0 ). Tabulatura pelplińska stanowi dowód bliskich 

związków polskiej kultury muzycznej z muzyką europejską 

na przełomie renesansu i baroku. Zawiera ona utwory wybit­
nych kompozytorów późnego renesansu, które nie zachowały 

się lub zachowały niekompletnie w innych zbiorach. Najliczniej 

reprezentowana jest muzyka włoska, takich kompozytorów  

jak Paolo Bottaccio, Andrea Cima, Giovanni Croce, Andrea 

i Giovani Gabrieli, Claudio Merulo, Tarquinio Merula i inni. 
Znalazły się tutaj również utwory kompozytorów niemieckich 

i austriackich: Gregora Aichingera, Hansa Leona i ]acoba 

Hasslerów, Hieronima Praetoriusa i innych. Nieliczne są w ta­

bulaturze pelplińskiej zapisy muzyczne twórców niderlandzkich,

Tabulałura
pelplińska

201
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|.£ -W \  |t~-
* «5ftS 1‘* i

irtri * .<*

r/IjSr f lit -SU ri śtap,;^ «*!
.sp-ffji ł  ^oS j

a |rJ$ «̂ î r ÄLś iß «£ ■$;«*& XjS,;̂ -̂ 5 i j

-Uy,L~Y$*'

Srfjrf i - p , « - ™ .
!-6 ' tf» " a , ff U» p p  p « » /  JK (wgl^ s

tfj*f **\.w I
O *i»f t*K fpji.1?!»'-j i

jfj 5 j f e  #•£ * 1 i 
r > r ;  f ^ ' L  * i r J  A  :
^ *" j,5* W śii-  ̂ ! fs y i £, '' Pj
^ p  «s(k *?r+is *ifj«, ä» i^ j 1

fi ;»*
-ł #'$*'.$ « p  Wił »!* «i# 'tl.
P  -K 4 *J®

*J!~ "ł j«’ V p  *“j Ä <D*? 'q £  C?J
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pelplińska 
(s. 150 i 154), 
1595-1649, 
Rkps. 304/308
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angielskich, hiszpańskich. Z rodzimej produkcji warto wspo­

mnieć trzy canzony Adama Jarzębskiego, kompozytora i ar­
chitekta królewskiego z okresu wczesnego baroku i canzonę 

Andrzeja Rohaczewskiego, działającego u schyłku renesansu.

Poza rękopisami, interesująca wydaje się też kolekcja 

inkunabułów i starych druków. Dominuje wśród niej literatura 

teologiczna. Sporo można tu znaleźć wydań Biblii, mszałów, 

pism ojców i doktorów Kościoła. Licznie reprezentowane jest 

kaznodziejstwo, żywoty świętych, a w dużym też stopniu wystę­

puje piśmiennictwo z zakresu prawa kanonicznego i filozofii.
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Niemałą część księgozbioru cysterskiego stanowią polo­
nika. Wspomnianemu ju ż ) . Grzeszewskiemu udało się w toku 

badań wyselekcjonować niemal 3 0 0  pozycji, co stanowi spo­
ro, bo ponad 10%  zasobu i znacznie przewyższa pod tym 
względem inne pelplińskie kolekcje historyczne.

Drugim dość dużym zespołem proweniencyjnym są książki 
poklasztornej książnicy kartuzów z Kartuz. Do dzisiaj w Pel­
plinie przechowuje się ok. 1 .5 3 0  woluminów rękopisów 
i starych druków, w tym 8 6  pozycji wydrukowanych przed 
1 5 0 0  rokiem.

Klasztor kartuzów założono w 1381 roku, na przesmyku 

pomiędzy dwoma jeziorami w miejscu, gdzie dzisiaj leżą 

Kartuzy. Bibliotekę klasztorną mnisi kartuscy zaczęli two­
rzyć tuż po osiedleniu się na miejscu. Pierwsze księgi przy­
wieźli bracia z domu macierzystego Hortus M ariae w Pra­
dze. Księgozbiór narastał, podobnie jak cysterski, przede 
wszystkim dzięki darom, chociaż w okresach świetności kla­
sztoru nie szczędzono pieniędzy i na zakupy.

W  pierwszym okresie istnienia klasztoru, a więc do mo­
mentu jego upadku w drugiej połowie X V I wieku, księgozbiór 
powiększał się głównie dzięki donacjom (czego dowodem są 

noty proweniencyjne na ocalałych drukach) mieszczan gdań­
skich: ]ana Bischofa i Grzegorza Kegela, wikariusza biskup­

stwa warmińskiego Kaspra Gräve (ok. 1 4 7 0  r.), profeso­
ra uniwersytetu w Lipsku, Tomasza Wernera z Braniewa 

(ok. 1 4 8 0  r.) oraz legatom, bądź darom samych kartuzów, 
a wśród nich przeorów: Mateusza Hovemanna (zm. 1516  r.) 
i ]ana Spiera (1 5 6 9  r.). Bibliotekę wzbogacały także rękopi­

sy, które powstały w samym klasztorze; źródła bowiem wy­

mieniają przynajmniej kilku braci, którzy trudnili się przepi­
sywaniem ksiąg. Zasób biblioteczny był również uzupełniany 

przez wstępujących do konwentu nowicjuszy. Tak też np. 
w 1478  roku książki wartości 100 grzywien wniósł ze sobą 

do klasztoru Herman Seydei z Królewca.

W  drugim okresie istnienia konwentu, a więc od końca 

X V I wieku do momentu kasaty, biblioteka powiększała się 

również głównie dzięki darom, choć schyłek istnienia kartu- 
zji zaobfitował w liczne celowe zakupy. Wśród ofiarodawców 

z końca X V I wieku i XVIl-w iecznych znaleźli się m .in .: 
biskupi włocławscy: ]an Tarnowski i Hieronim Rozrażewski. 

Ten ostatni zasilał księgozbiór kilkakrotnie, do dzisiaj też

Zespół
książnicy
kartuzów

203
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Petrus Berchorius 
Repertorium morale, 
Norymberga 1492, 
Pierwsza karta ze 
złoconym inicjałem A 
i zapiską własnościową 
Jana Spiera, przeora 
kartuzji kaszubskiej 
(1569) na górnym 
marginesie,
Ine. F.753
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m ff ft ebruarn in tton'it lonii vuidctTartdö nett • 
tingud Itama tuccniuón« \Nqcui i£t Om a a a *J«c 
igifpatct qito ixrnio Pt plangm t  nutma jxno 
uccndo aa.a. (T tftpaituf igtf twioUnomewałio.
(I 'orcundoPnSejwcmjnmfmiirrarp•c^abo.Po 
mmt Peaomquit. tUmflcmim babco ötß ttqm ntt 
tt tm» mifmceid I «mptontv ‘incut mi Ucit iMim*
«f rpertu tft kent» rttvu p,vfkl«iiB ficut «cmpUftcat Pe 
mulim gttnU Qut ln Pclftto Itotif famrbcu in umr ću 
ftmufitripaoptm v«km pmtai tarn gmereTe mim 1 
fi aUtgattBipfiiifirartcntolui bUratietict pxtibuu 
Hwptfrawt-fl>*>tcfi>-‘Ti*tgd cmctvfnn dk ko Pc trt'
Ihi aurflul in « • pjtobnamdmaiur rtm tveepe ta 
a Js’oaunfaabit t faotbtr. (Jlbiccigif i^Peu n pi 
tNk ptuomciif in aefcutô u moi inrmdt »  ft rc- 
gr »nanderefirtd iH»dp»1 dvtWPdiift illutunobt*. 
iRApanf igit mtVtraoorrgabB WtPtu* i f l t n i  
Uco 'T b« sMmditw impotino vdtdiM. Uictoedi' 
«mit k q iftvert ikIoc M  ta f.doqw&u qua Pcctrtt. 
tgüaa frdapfie Wdoo PomaiuuU,» vanwlocj Uu

Kt« »cd potiUBtiow mrta« c.x.xlrtli qui lingua rare«
Ul pb! tontet rtnavvVf «t a .nu ttjtquahwt 

ptvom«vor tM t Pt bmne doquiu tuum mutiraUf. 
‘Pptro tjmm q  ilk q«' kvit tfinguj medm rioqom 
fern <tqwUBgnai«iM'aiitiiMiifaotPtifTta» Mk>iuct 
vmotiiwn kn gut mrc : lauft nerv ioqw ita q- cu i nx 
tnuitu Oirpe vtdmnt mit atuinf. t'ud tgtoit
impcdmowrt'ai.* 1  Wio m«V kqw Iflff uh-Aim 
com «  «tfdia pte loqucbant avonct,: noaeWt loqui 
mdatcf fl v'luam-NvoqNectid.f <mpfimomo»' 
li* <|»cr inqoa f*c luui * 4  vm pncr.kd peou* x»

zachowało się parę woluminów z jego darowizny, zaopa­
trzonych w odręczną notkę dedykacyjną, sporządzoną naj­
prawdopodobniej przez samego Rozrażewskiego. Ofiarodaw­

cami byli również: sufragan włocławski Franciszek Łącki, 
kapelan królewski, ]akub z Braniewa oraz znany historyk 

i sekretarz królewski Reinhold Heidenstein, który podarował 
w 1 5 9 9  roku 4  tomy dzieła Pym ander M ercu ri Trismegisti 
profesora Akademii Krakowskiej, Hanibala Rosseliusa. Dwa 

z nich przechowywane są do dzisiaj w Pelplinie. Oba posia-2 0 4
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3|ctumcftfnp:,i deredcm 
pcoic qm ć y grnnam rc.
ttHpw.Qłfp&s dl ot repnjir.łtrpKO a*t>ltj 
c l pgrin i* ßfrcd.-q ccii.i vo ß gk* prcti Sot cj • 
fjmati.JŁłirw »jl tatgif a  p iw  rrpanck Jcda 
csfcdidxltrßjnoßadj u  pfcrd cl iJa^ttfteptr 
p in  fxratvn;c m  quj jcrdiJü i pnrx> f*4£ ri» 
no rr facrcntn* rvif i jp *rt- Dcisie »  oriu e fi 
crcnrrra f-n fljró erce Wyj • fub kje J «> tpr jti:. 
«I łjrcj fecritću w grncrcpcwqjamiiji ć a*ji * 
a  tatr-Scdo-q j  r fi:nccrfSr.-ofi.Tzn;t::j . JCcmc*. 
curptsiet *J.rtVarójj0ujrta.n *tih>pOłit oc.1 
ńhiM <pr dl Pcim fatratta»;. fiiätat«? fi« cü" 
<w* nrtitu (p&u:t cłiNSEctewtr ctraiAr teri 

~<f tiiu.a: cfkro baantos.

embrn pnnra
JRx»p ę qr>2 cc łxv röcx pnni.Sacra 
:txctJ cficrern Cpil tr jktßraönin 
Itv-iiVp T-4rcJ qń fp«uV’* *&{ ot t^a  
la.T.x*nij.< £ t qni.ftfacr«n:n;cl 

rciftgs3 JtJtfl u tr A u tt  ccÜ:r*3-IÄ5ru < 
nrak^au ftcici l^-C uritm ij dl cr i*fVn w  
CjnfkL*-. Cemuriü nief-<p a vurzU jqja ijójŁ» 
6'iłi cMxmx Sgrdk J J A  3*f* «MIL«? Gl£K ni> 
ni fil cm: tfb.it i*V jjt.rtwil cj: a:c rmmoiati. 
Süs 3cr*r*fr.mü ni r*kf fc.t&fisj : k ‘ rrbnac 
cd lig i. J rrirntJ Cml k  petit i  fittl k  (tflnit. 
Ą |£rcttj.Tpü <qbf: eflert ratet; ak.0 atr.n^ińł 
iiKTVca ruun.i-tucJreMi JlqiSräc&nS crrdi«*! 
trtriknit. itrrikcnc.n f:n: j1k»i  ; t jcaftt ̂ vnr 
oatn im i ’üi-)!! t.; v a p tn ip io ł^ ii l '  £ó  
fra.ÖacrajnnikMctrgun Uij-t in  ’ tuaant piiLj. 
n tu fi f vju : rt Ir  rccOu Łi i . r -rv.£ćf<itan fa • 
ca fasn* (tfatłnt uren i  t f j b i  $ o jA ik-jJ gehn  
d  u  ima t ji  ji fepłlon-j c i-cfjrrcmrc i  ałndwnc 
7  ib frfS :»r cd asttri ram*; tu gdtl dl in bu nto 
nilkc.rttói-óctdoJ C-cai gcl» póęj-Tf csztf-iz. 
nxjn  bu j  cii >j icdi mlwj repiuno nile. we il. 
laci’̂ uSrcu : .'Y, l<c; Ln i fi ccc ilcni {fucfifii 
w ciniicu .5 « r i  n a  oit kęw na: a.*tT Itę c Cnpct 
ucTĆt f*ju fjtaroc- J larrocsćmj r5 fd j uxio ć fi • 
p ia n j 6 a j v } t , f t d lc j s im n ^ a iń .^  
KtcgeLCacrosliej łCacrt m fictłTć fp ii &rr 
Cäcramrä dl _u-.c m Raü m ; l.j ^ i  bcc
fkj-vî < Jfcr) b a : r n ń : Id.-rc b an pkirm irAxcr. 
fcj tr alasi; ecu fipaf bcraicc. S  rtwtłóc bęxdio 
fmśBmt aW ocvorxövq 115-ma fcci; foamtisa

mneftiö
: jadn te 3kJ tbcdPjsJ

S>dttu
GTJtir.ot repem aro qa? fjpuf rytu Ctrscn^r- 
»  «»pttlru jcilkidto fcr.-ioci.tr Innu .j Tok Ś> 
gufocrar fiiap. er cclüba in qui apern: fwjifcruj 
V*»tfe.q.tr Lr*pjji^ncoHer-t.i£cnP.ci q-bct«a 
firtl^j»jrnbcrrrKtrnrfxrafaj' Tłipnriirdj. 
(f n  Ig«oc6 c-'iatrnrati teo rcrcirüf. apciu.-o r c» 
M-akc te ngitznii rrj SrKłi: t oednme crliyrt i  
adędrj.^brapć fm ń  croxn’aie loqscto pötr-ü fi • 
pju lurarcl:. jwer tadu f;:T*-lr L\ft r.- r.-li: irü. 
Wtic tVcntfATcrthB atrjtłefititidiam
qaaadi aj irńj nrt cni* dlfixnticaij.fn ;ccj ha* 
Wr ntjdra-łirrc* rrrńrsndiiriłnroj y  jqci .-;* 
Bnecn fil ad ii ii f»:a:r di.i fam*icllnrir cpaodi ■ 
noda cćnani Sry od o:di*«5jt erpurz} t ocdir̂ aićj 
cpcit ptrHrvii-c S4 riici döt. -̂facrcitcmi nu 
ę  bśc* SgraJ «5 rl tń tmoa Uratuj: d tfi rtneno« 
r«ocfi 7 3 i  i i  ąpcbęnT i c ;troni rćj.
9  r»»t an i TSn bro -Yp« it aede ruatl £dca rp* >* 
nwk reo. Uitr pćc r*n ?  fijjiatc p feerańr: q rratt 
fauni in rr 7 nó crira in et ,{fno era* in ccadsy nc 
cmni rmiMiurfiio.Słrrefl a  pe.Tm.’.i  f*:cric 
eno> «iiśrwijrw firolr.^ ÜW aaul rón .r Ewrert 
t i  tę r ttroe piałohiaai:!j ń ®au. Gd ajrer.l«i: 
<fli grii rriPiraVadi ćófiniignrfvł(t3:j Pri 
Ilgroofzbl rt d arogc rfcf niln^n* a preoerrobo 
ti.< a i  nlarnac^xnraa ndr.<*r5pc 1 ni-f. łCTa 
nm ó ci* ft or ra ft^ń: ̂ codit»4a canTcóićti a-iri 
btffxrcrvrtN^jt .“ ij <fi ad 'acrafta logie 1 eitet 7  

löjofmpsc t crięrią.j *5 fc*3 a! ca 4 fseric irilci* 
oa 1  sn lim: a:! ai roipcpuagdait ne ir fijid fue 
piigireró?rnfxrt-ri lichiuae-tranielapłiui 
frrpctc nrty.ł od u ̂ ccfu-hcn ir senalrj fijnfau- 
nenf.fiott fint or crłaha 1 1 igreśt. f-cl póeOt
n .ę  nóef caYErtuc fs»e tsfcnęciof vriitrd nrcr5 
tanpq aedi-rń ba^o.p 1:  cmefięraj fincrc facra* 
nrrać oiadecoacremr Paa pó: ąr  j I nnc fxrccuj 
ftrfać t frttaefiu pcurt (aniz rn 3 rejia fur qm 
tt fvTertaj rćmŁtlY r*n r5 pnt.kJnrco fup -1 ero« 
roto ttfen^no cdimrptacójfiic crpiTone feesna 
P J $ iJ  offn ijj itftńnli ndef-tx: 
(netdaeluttTpunrqsedi fiaeetbrrirk^.* f  ta:* 
Uręn'o.‘S<att«kn*fifttCTe ^ratiopcLciiśtme 
asaru p'xstr prana iß 9  jp.ie,xie«ia:fi.TO.'ltop»» 
ptttfenpexisrnrN jpcu« n  «üa car ran tńr; -ta 
tf fekltcdonirlajaf iVjilqb bj cptitadi*ćt£sora> 
lej Sgnfjccftd j  jer ińflaiijn; i^nfiect. Sdif rr 
1«  fc<j< !Tg«iCcifl «» tat»  babia*; dl.« ł  ncof» 
dfl aj*uti tń t  t t t  ftera.f g u l  ń tł maJfed n  bw». 
d.j/.rcii inpofai eß »1 ̂ i lk l ld ir e i  fam i. n 
t«k<flfj*au 5tnd:cl rer.npśliellrrdri rejt 
n it  i 'ćitań: Sgeat rtj fancci rtot fettaa f .f li la f  
ftjn firiin- (krwfoiKtii*.(ó|^ilkit eia in^rm 
f a d t in i  iafra; ftr* rc? bućc.Ur. het rot tr». w  
dl 1 tpolitaoJ ignfiÄlä od rt fw ti  i ; t «  rtae. 
J^arrec rrr- fan a ligi eta ir te Jt; ethr: t t  et rer* fa 
cTi>r>j cftnćto S  Pifjcerdcchtćc ćfic fanvnu'ac. 
tt te rej fa er a r que rv fl m  { t̂tfwóiic rt ru:s r»̂ ô* 
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C fllcinbnim fcaidii~Ai ̂ cj EKötij fu e ;vriavii. f: nn : q • 
1 nl-mń ncturiJruuCcre itrcxxtnc.

Aleksander de Haies, 
Sum m a Universae, 

theologiae, 
Norymberga 1482.

Jedna z kart 4 tomu 
ze złoconym 
inicjałem D 

Dawna własność 
biblioteki 

bernardynów 
lubawskich, 

Ine. F 818

dają zapiskę donacyjną, dokonaną przypuszczalnie ręką Heiden- 

steina. Sporą liczbę dzieł otrzymali mnisi z Kartuzji Generalnej 
(La Grande Chartreuse, w 1681 r.). W  X V III wieku dobro­

czyńcami librarii kartuskiej byli m.in. archidiakon pomorski 
i kanonik włocławski Jan Kazimierz Jugowski oraz słynący ze 

swych zamiłowań bibliofilskich Daniel Gralath m łv który po­

darował osiem tomów pracy Wawrzyńca Bayerlincka Magnum  

theatrum vitae humanae. Swój udział w pomnażaniu zbiorów 

biblioteki mają również dominikanie gdańscy. Kilka dzieł 2 0 5
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D a ry  zostało przekazanych przez samych autorów, np. Stanisława

Sokołowskiego (1 5 7 8  r.), z którego darowizny na rzecz klasz­
toru zachowały się trzy pozycje; Teodora Petreiusa (1 6 0 9  r.); 
przyrodnika i prawnika gdańskiego, kartuskiego wydawcę 
Jakuba Teodora Kleina, którego legat reprezentowany jest do 

dzisiaj dwoma dziełami; Karola Ogiera (1 6 3 6  r.), sekretarza 

poselstwa francuskiego na traktaty w Sztumskiej Wsi, czy wresz­
cie słynnego astronoma gdańskiego Jana Heweliusza, który 

podczas odwiedzin kartuzji w 1 6 4 7  roku pozostawił mnichom 

swe nowo wytłoczone dzieło Machina Coe/esitis, zaginione, 
niestety, w czasie drugiej wojny światowej.

Do klasztoru napływały także książki zakupywane przez jego 

prokuratorów i przeorów, którzy bywając często w pobliskim 

Gdańsku penetrowali w tym celu rynek księgarski. Największy 

w tym udział miał jeden z ostatnich przeorów kartuzji, Jerzy 

Schwengel (1 6 9 7 -1 7 6 6 ). Za jego to czasów klasztor wzboga­
cił się głównie o najważniejsze dzieła ojców Kościoła oraz 

o najnowszą europejską literaturę teologiczną. Zakupów bowiem 

dokonywano również w księgarniach Niemiec i Francji.
Podobnie jak cystersi pelplińscy, kartuzi zgromadzili rów­

nież wiele poloników. W  świetle zachowanego w dziale ręko­
pisów katalogu biblioteki kartuskiej (Rkps. 3 1 9 /8 2 ) ,  sporzą­
dzonego w końcu X V III wieku, zasób poloników był spory, 
wynosił bowiem około 3 2 0  woluminów. Do dzisiaj jednakże 

zachowało się z nich niewiele ponad 100  pozycji, w tym  

jedna w języku polskim. Dominowała wśród nich głównie 

literatura teologiczna, chociaż nie brakowało tutaj dzieł histo­
rycznych czy też historyczno-prawnych, dotyczących przede 

wszystkim regionu, na którym klasztor miał swoje posiadło­
ści. Stąd tak wiele mamy prac czołowych historyków i pra­

wników pruskich z Gotfrydem Lengnichem na czele.

Oprawa Większość książek jest oprawiona w pergamin lub brązo­
wą skórę na tekturze ze złotym wyciskiem C PM  ( Cartusia 

Paradisi M ariae), umieszczonym pośrodku zwierciadła gór­

nej okładziny. Wszystkie posiadają charakterystyczne sygna­

tury, namalowane na grzbietach białą lub czarną farbą. Sy­
gnatury składają się z dużej litery alfabetu, świadczącej 
o przynależności książki do odpowiedniego działu, cyfry arab­

skiej u dołu litery, oznaczającej format (bez cyfry -  folio, 
2 -  quarto, 3 -  octavo, 4  -  duodecimo) oraz następnej 
liczby, stanowiącej o kolejności danej pozycji w obrębie działu.206
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Cll l ”apic ofaiogus qmvom tur fcrtttmiü fcrtpturaranv 
ęomprfit? p 'feuerendu p.irr« oomhiü "paulu De f.incta 
manamngiftru intbcologia- ^pm ‘'Burgen-arcbicAcelU; 
rui fereuiflimt püapig om'regiß c.t falle et legiom s que có' 
pofuit poftaooiaones poficis ao poftilUm 'TAieolai oel)?2 a 
j^rtiüo cccc-^Xiü) ‘ et.ido fuc-amio-lwj •

(frutanu fenpturao i quibus putana 
vitA b.tbere eteniA -et iUe fücquc tefa; 
moniü pbibśtoe me-jo-q-rp*' volcno 
juoeoß infancrearca ipi^cogmtionej 
m quavic.t etenia ßfifhejuxc.i i°jo- 
M-beceft vita etcruavtcognofcAtte 
Den et queni imfifti filiu tnü que quiöe 
cognido per facrap fenrnmü Ichpcura 

rum babrf-Dcquo psbead qui fern taue tefhmöia etf-boicu 
bat eos ce bui6i fcnmmo faaenöo-oices- Scrutann feriptu 
ras tc ^uiba verbio trianotanć que ao cognicSim xpi pe«' 
hitelligendA omin arft fdpcura$z requiiitf^puiTeft <p millt 
ria rói in facra fcriptura pofita -r traoita non fift quereoa 
folü ftipFiaaücer t  pfuuccorie-A oiligenttr p mooü ferutan •' 
tis vc ver? fenfuouttcredariuc fen venus repialf ao iiiodü 
iUb’qui rem latentem pobfcuricatefens.fulioncin aliqua 
oomo p oiligeno fcrunnünvlc repirevü $>opb-p° • oeu'- in 
tendeno miqua cogitadonü in ibil'm ocailte yxtrata reue 
lareoicebat 'Jn Ulotpcferutafcoribzl'rn llucemie plucer 
naoeniofueueftabfeboita m laobuUs fen obfeuritadbue 
repiri ÖJLuooqiuoein feruamü fenpeurarft in pmitla ecclla 
auoientef apl’opoocmuA onnueeyerccbancoequibaaccuft.* 
i A  cotctoie fcrutAteo feripturas fi bec ita fe bfentC^cóni 
vcroqó l pDictoverbo jiota6cft<pnÓ folü fcrutÄCo feriptu 
ra 0  c* fcnptmiö faert anonio • f veceKo teftanlo Alt acapl ■ 
enoa tefhmonia >£l> f;etUm ab alijs feripturio apuo i£os 
bcbieoß au tennde - (£c ioeo oi^ic in quibue putane vitani 
^terna;babere-q-D-r1Äon folü fcruttml feripturae l quibus 
verevttani eternanibabedo-f.que in facrocanone ve- tef- 
cöttnenf- A«A illos bi quitopucaaevieam etemajbahor 
fqqueapuo vos Alt-Amt «ratmricc-Uq m feaucontatqnö 
babcAt- quequiol fenpture ffcglofefeu aucceo talnmoice i

W  zachowanym zbiorze pelplińskim najczęściej reprezen­
towane są tłocznie niemieckie z Kolonią na czele. Sporo 

druków pochodzi ze słynnych oficyn bazyiejskich: Jana Fro- 
bena i Jana Oporina. Spotkać można również kilka aldy- 

nów. Wśród druków z rodzimych warsztatów prym wiodą 

drukarnie krakowskie (O ficyna Łazarzowa, drukarnie Piotr- 
kowczyka i Franciszka Cezarego), gdańskie (m .in . Tomasza 

Jana Schreibera), poznańskie (drukarnia kolegium jezuickie­
go) oraz warsztat opactwa cysterskiego w Oliwie. Są także 

druki z oficyny jezuickiej w Braniewie, tłoczni warszawskich, 
królewieckich i wielu innych miast.

Pelplińska biblioteka seminaryjna słynie głównie ze swe­

go najcenniejszego skarbu: jedynej przechowywanej w Polsce

Zapiska własnościowa 
klasztornej biblioteki 
kartuskiej (Cartusiae 

Paradisi Mariae) 
na dolnym marginesie 

1 karty inkunabułu 
Paulus 

de Sancta Maria 
Scrutin ium  

Scripturarum , 
Strassburg 

przed 1470 r. 
Inc. F 433
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Biblia
Gutenberga

Zawartość
zbioru
lubawskiego

208

Biblii Gutenberga. ]ej opis i dzieje dokładnie omówiono  

w rozdziale poświęconym Muzeum Diecezjalnemu, którego 

jest ona najcenniejszym eksponatem. W  tym zaś miejscu 

warto kilka słów wspomnieć o bibliotece, z której ów słynny 
zabytek pochodził, zważywszy na fakt, iż nie jest to jedyny 

egzemplarz z tej książnicy, przechowywany do dzisiaj w Pel­
plinie. Mowa tu oczywiście o bibliotece konwentu franciszka­
nów obserwantów (bernardynów) z Lubawy. Do owego bisku­

piego miasta sprowadził ich w 1 5 0 2  roku biskup chełmiński 
Mikołaj Chrapicki (Crapitz). On też był fundatorem zacząt­
ków biblioteki klasztornej. Za jego to sprawą, jak się przypusz­

cza, trafiła do klasztoru wspomniana słynna Biblia Gutenber­
ga oraz wiele innych inkunabułów. Do dzisiaj zachowały się 

2 4  pozycje bibliograficzne będące wcześniej własnością bisku­
pa Chrapickiego. Nie był on wszakże jedynym donatorem bi­
blioteki. W  ich gronie znalazło się wiele ze znanych osobisto­

ści ówczesnego życia politycznego i naukowego, jak choćby 
sławny lubawianin, prawnik, wyróżniony przez samego M ak­

symiliana I -  kanclerz Uniwersytetu Lipskiego -  Krzysztof Kup- 
ner, który zapisał konwentowi całą swą bibliotekę. Lubawską 

librarię zasilał również biskup Wincenty Kiełbasa -  pierwszy 

biskup chełmiński po pokoju toruńskim ( 14 6 6  r.).
Z biblioteki liczącej w przededniu kasaty 2 .0 4 6  pozycji, 

do dzisiaj w zbiorach pelplińskich zachowało się 55 inkuna­
bułów i przynajmniej kilkaset starych druków. O  ich prowe­
niencji lubawskiej świadczy bądź notka pro loco lubaviensi 
lub lo ci lubaviensis, bądź specyficznie notowana, na ogół 

w lewym rogu, sygnatura w postaci litery lub zespołu liter 

alfabetu.

Pod względem treści najliczniej reprezentowane jest pi­
śmiennictwo teologiczne (5 0 % ). Sporo jest literatury staro­
żytnej, przeważają greckie i łacińskie dzieła filozoficzne, hi­
storyczne i literatura piękna.

Lubawskie egzemplarze oprawione są w głównej mierze 
w pergamin, niekiedy barwiony na zielono, jakkolwiek spo­

tykamy również produkty warsztatów introligatorskich cha­
rakterystyczne jeszcze dla średniowiecza, a więc deskę ob­
ciągniętą skórą z wytłoczonymi motywami owocu granatu 

czy fryzami kwiatowymi.
Biblioteka lubawska miała charakter nie tylko księgozbio­

ru użytkowego. Sporo z przechowywanych w niej dzieł trafiło
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tam ze względu na swe, zauważone w tamtych już czasach, walo­
ry bibliofilskie. St^d wśród nich spotkać można wytwory czoło­
wych oficyn europejskich, celujących w produkcji książki elitar­

nej i pięknej. Dość wymienić tu bazylejskie warsztaty Amerbacha

Jan Balbus 
Catholicon, 
Strassburg 

około 1482 r.
Pierwsza bogato 

ilustrowana karta 
z zapiską 

własnościową 
bernardynów 

lubawskich 
na prawym 

marginesie, 
Inc. F 827
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i Frobena, norymberską firmę Antoniego Kobergera czy wre­
szcie króla typografów Aida Manucjusza.

Spośród dawnych zespołów poklasztornych pod względem 

liczbowym wyróżnia się biblioteka misjonarzy z Chełmna 
( 1 6 7 7 - 1 8 3 6 ) .  Seminaryjna książnica pelplińska posiada 

co najmniej kilkaset woluminów tej proweniencji, w tym  

10 inkunabułów. Przynależność książek do biblioteki misjo­

narzy określano zapiską „Ex libris Congregationis Domus Cul- 
mensis". Obecnie trudno ustalić, jakiego typu dzieła zacho­
wały się po owej librarii, gdyż do tej pory nikt nie zajął się 

naukowym opracowaniem wspomnianego księgozbioru. Są­
dząc po liczbie zachowanych dzieł, można przypuszczać, iż 

biblioteka niegdyś stanowiła jeden z zasobniejszych księgozbio­
rów klasztornych Pomorza.

Podobnie wygląda kwestia przechowywanej do dzisiaj spu­
ścizny po misjonarzach św. Wojciecha z Gdańska. Egzempla­
rze z zapiską „Ex libris Congregationis Domus s. Adalberti" 

w liczbie kilkuset woluminów oraz siedem inkunabułów rów­
nież nie doczekały się -  jak dotąd -  osobnego opracowania.

Bardzo ciekawym i ważnym dla historii książki na Pomo­
rzu jest zespół proweniencyjny jedynego w Polsce domu Bra­
ci Wspólnego Życia z Chełmna (1 4 7 3 -1 5 3 9 ) .  Kolekcja ta, 
licząca według Elizy Szandorowskiej 81 pozycji, w 5 0 %  prze­

chowywana jest w Pelplinie. Istotny dla dziejów książki jest 
fakt, iż zgodnie z przypuszczeniem wspomnianej autorki, owi 
Bracia mogli być pierwszymi, którzy zaprowadzili na polskiej 
ziemi sztukę typografii. Za pewnik przyjmuje się w literatu­
rze bibliologicznej, że pierwszym drukarzem działającym na 

terenie Polski był Kasper Straube, Niemiec z pochodzenia, 
który w końcu 1 4 7 3  lub początku 1 4 7 4  roku wytłoczył 
w Krakowie jednokartowy kalendarz na rok 14 7 4 , uważany 

za pierwszy druk, który wyszedł spod polskiej prasy. W  toku 

żmudnych badań udało się Elizie Szandorowskiej ustalić, że 

druki, które niewątpliwie zostały wykonane na ziemiach Pol­
ski, choć nie można ustalić ich drukarza -  nazywając go umow­

nie Typographus Leonis /  papae, Sermones (drukarz kazań 

papieża Leona I) -  pochodzą najprawdopodobniej z chełmiń­
skiego warsztatu, przywiezionego przez Braci z ich domu ma­
cierzystego w Niderlandach (Zwolle), za czym przemawia 

niderlandzki krój czcionek, występujący w owych drukach. 

Datowanie domniemanych wytworów warsztatu Braci usta-
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liła autorka na rok 14 7 3 , tym samym podważając pierwszeń­
stwo krakowskiej oficyny Kaspra Straubego. Ta interesująca 
hipoteza podnosząca rangę seminaryjnej książnicy do dzisiaj czeka 
na ostateczną weryfikację.

Do najstarszego zespołu książek diecezji chełmińskiej zali­
cza się bibliotekę parafialną przy kościele św. Jana w Toru­
niu. Księgozbiór ten przewieziono do Pelplina w 1 8 6 5  roku. 
W  czasie wojny podzielił losy całego zbioru. Obecnie w Pel­
plinie znajduje się 1 7 inkunabułów z tej biblioteki. Trzy 

z nich podpisane są przez Hieronima z Wałdowa -  probosz­
cza owego kościoła w latach 1 4 6 6 -1 4 9 7 , oraz czte ry , któ­

re biskup Stefan z Niborka przekazał bibliotece parafialnej 
po śmierci ich właściciela, wikariusza Jana Kopa.

Z dawnych instytucji kościelnych należy wymienić także zbiory 

Kapituły Katedralnej Chełmińskiej, które trafiły do Pelplina 

w drugiej połowie X IX  wieku. Z egzemplarzy opatrzonych zapi­
ską „De Bibliotheca V(enerabilis) Capituli Cathedralis Culmen- 
sis" zachowało się do naszych czasów 11 inkunabułów i kilka 

setek starych druków. Dominowała tam, jak można przypusz­
czać głównie literatura teologiczna.

Trzon pelplińskiego księgozbioru, jak już wielokrotnie wspo­
minano, stanowią poklasztorne księgozbiory pomorskie. N ie  

są to jednakże jedyne zespoły proweniencyjne przechowy­
wane w bibliotece. Sporo dzieł w przeszłości należało do 

osób prywatnych, niekiedy do wybitnych osobistości życia 

publicznego. Bardzo często byli to duchowni, których spu­
ścizna trafiła do Pelplina w formie zapisów na rzecz poszcze­
gólnych klasztorów, które jak wiemy w późniejszych czasach 

zasiliły bibliotekę.
Jest rzeczą oczywistą, iż większość z ofiarodawców nale­

żała do najwyższych sfer duchowieństwa; osoby te bowiem 

przejawiały z racji wykształcenia i zamożności wielkie zami­

łowanie do zbieractwa książki, szczególnie tej o wysokich 

walorach bibliofilskich. Można zatem wymienić przynajmniej 
kilka nazwisk biskupów i innych dostojników Kościoła, po 

których zachowały się do dzisiaj w Pelplinie fragmenty księ­
gozbiorów. Dość wspomnieć tu nazwiska przywoływanych 

już biskupów: Mikołaja Chrapickiego czy Hieronima Rozra- 
żewskiego.

Największą jednak pozostałością biskupią są książki z niegdy­
siejszej biblioteki Anastazego Sedlaga, rezydującego w Pelplinie

Zbiory
Kapituły

Katedralnej
Chełmińskiej

Księgozbiory
biskupie
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w latach 1 8 3 5 -1 8 5 6 . Zasób ich obliczany jest przynajmniej 
na kilkaset woluminów. Większość z książek zaopatrzona jest 
w sporych rozmiarów ekslibris biskupa z motywem architek­
tonicznym. Wiele dzieł zostało oprawionych najprawdopo­
dobniej na polecenie biskupa. Jest to schludna oprawa tektu­
rowa, mająca charakter użytkowy, pozbawiona jakichkolwiek 

ozdób. Wśród egzemplarzy znajdują się niejednokrotnie cen­
ne X V I i X V II -  wieczne dzieła ze znanych oficyn europej­
skich, choć niemało jest również literatury współczesnej, czyli 
druków nowych (X IX  w.).

Kiedy mowa o biskupach-bibliofilach nie sposób pominąć 

jednego z najsłynniejszych biskupów chełmińskich, Stanisła­
wa Wojciecha Okoniewskiego. Swój księgozbiór gromadził 
przez całe życie, tworząc go głównie pod kątem swoich spe­

cjalności naukowych. Tak powstał spory zbiór literatury pa­
trystycznej i klasycznej, który uzupełniał w związku ze stu­
diami nad św. Hieronimem. Razem z dziełami patrystycznymi 

kompletował opracowania egzegetyczne, przydatne do swo­
ich prac nad Piotrem Skargą. Przy tej okazji zebrał niemało 

dzieł literackich z okresu działalności Piotra Skargi. Tak po­

wstała książnica (licząca w przededniu wojny około 12 0 0 0  
tom ów), wzbogacona dodatkowo o książki po arcybiskupie 

Likowskim i prałacie Jaskulskim. Zasób ten, jak już wspomnia­
no, w czasie wojny zniszczyli Niemcy. Ozdobą biblioteki 
były licznie zgromadzone rzadkości bibliofilskie, które biskup 
Okoniewski z wielką pasją kupował przy okazji wszelkich po­
dróży, odwiedzając w tym celu antykwariaty i uczestnicząc 

w wielu aukcjach książkowych. Do dzisiaj zachowało się w se­
minaryjnym księgozbiorze niewiele ponad dwie setki druków 

z jego kolekcji, w tym trzy inkunabuły i kilkadziesiąt starych dru­
ków. Wszystkie posiadają współczesną oprawę, szare płótno ze 

złotym napisem na czerwonym tle umieszczonym na grzbiecie.
Do grona duchownych, których pozostałości notujemy 

w dzisiejszym zasobie, zaliczyć trzeba pokaźny zbiór księdza 

oficjała Więckiewicza, który w obecnej chwili liczy przynaj­
mniej kilkadziesiąt woluminów. Ofiarodawcami całych bi­

bliotek w X IX  w. byli także księża: Antoni Kasprowicz -  

proboszcz w Mszanie, proboszcz Żbikowski z Kruszyn (1 8 6 1 ) ,  
Franciszek Walenty Ruthen, który swą bibliotekę zapisał mi­
sjonarzom Św. Wojciecha w Gdańsku oraz wielu kanoników 

i profesorów seminarium. Tradycja darowizn książek na rzecz
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seminaryjnej biblioteki jest zresztą żywa i do dzisiaj. Swoje 
księgozbiory ofiarowali (przynajmniej w części) nieżyjący 

już ks. prof. Janusz Stanisław Pasierb, ks. dr Franciszek Jank 

czy ks. dr Wacław Eborowicz.
Najbardziej zasłużonym na tym polu był ks. dr Antoni 

Liedtke, który jako człowiek nauki posiadał bogaty księgo­

zbiór. Zbiory gromadził pod kątem przydatności do pracy nau­

kowej i zawodowej. Stąd w bibliotece ks. Liedtkego znalazło 

się tak wiele dzieł z zakresu historii, historii sztuki (przez wiele 

lat prowadził wykłady z tej dziedziny w serminarium) oraz 

sporo roczników czasopism naukowych. Księgozbiór ten liczył 
co najmniej 3 .0 0 0  pozycji, z czego około 2 /3  przekazał 
ks. Liedtke właśnie do biblioteki seminaryjnej, resztę zapisując 
rodzinie i przyjaciołom.

Poza wymienionymi osobistościami świata duchownego, pel- 
plińska książnica posiada również wiele pozycji będących nie­

gdyś w posiadaniu osób świeckich, w tym sławnych bibliofilów.

Biskup chełmiński 
Stanisław Wojciech 

Okoniewski 
(1870-1944) 

po uroczystości 
wręczenia 

O rderu 
Białego Kruka, 

w Pelplinie 
w grudniu 1938 r.
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Ranga
pelplińskiej
książnicy

Jan z Kwidzyna 
Ż yw ot św. D oroty, 
Malbork,

W  trakcie penetracji księgozbioru udało się natrafić na wiele 

woluminów z bogatej biblioteki profesora Gdańskiego Gimna­
zjum Akademickiego, wybitnego miłośnika ksiąg -  Daniela 

Gralatha m ł. ( 1 7 3 9 -1 8 0 9 ) .  Jego zbiór, liczący w części 
przeznaczonej na licytację 2 .3 9 4  tomy, został w 1 7 7 2  roku 

sprzedany na aukcji, po której zachował się katalog. Ówcze­
snego nabywcy nie udało się ustalić. Resztki po księgozbiorze 

Gralatha znaleźć można w wielu bibliotekach kraju, w tym  
i w Pelplinie.

N ie sposób wymienić tutaj wszystkie zasoby biblioteki 
pelplińskiej. Wiele druków w niej przechowywanych nie po­
siada żadnych zapisek własnościowych, inne są nie do odczy­

tania. A  bywają wśród tego nieokreślonego proweniencyjnie 

zasobu, książki niezwykle rzadkie i cenne, co powoduje wzrost 
rangi pelplińskiej książnicy, plasując ją w czołówce bibliotek 

kraju. Trzeba bowiem wiedzieć, że poza rozsławiającą biblio­
tekę Biblią Gutenberga, znajduje się w niej, mimo dotkli­
wych strat wojennych, wśród samych tylko inkunabułów, 81 pozy­
cji będących unikatami w zbiorach polskich, a w tym kilka­
naście rzadkich edycji w skali światowej. Do takich zalicza się 

zachowany w szczątkowej formie Ż yw o t św. D o ro ty  Jana 

z Kwidzyna, wytłoczony w 1 4 9 2  roku w Malborku przez 

miejscowego złotnika Jakuba Karweyssego, stanowiący pier-

Jakub Karweysse 1492, 
pierwszy druk 
pomorski,
Inc. Qu. 9
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wszy druk pomorski. Jest to unikat w skali krajowej i jeden 

z dwu przechowywanych na świecie. Drugi, kompletny eg­
zemplarz, posiada dawna Państwowa Biblioteka Publiczna 

im. Sałtykowa-Szczedrina w Petersburgu. Niezwykle cenny 
i rzadki jest również druk impresora wrocławskiego Kaspra 

Elyana, Gerson loannes: Donatus moralisatus z 1475  roku 

(Inc. Q . 1 4 0 ). Drugi egzemplarz tego wydania posiada tyl­
ko Biblioteka Ossolineum we Wrocławiu. Warsztat Elyana 

był pierwszą tłocznią śląską. Spod jego pras wyszła m.in. 
Historia de transfiguratione Dom ini i Statuta synodaiia epi- 
scoporum vratisiaviensium, w których umieszczone zostały

(, 7 *  
>  ß M o f / z J .

f i / / i  £  ■ C ić/*r*e  n y  '

ffrfcfóźotńs  funt o d o  qne 
i i  l ^ 0S r”có rubltitie Cogm no qua
Ä  /IiT śtig  ̂ ogtiico prcccfti Orli SD
f N - Z  pcraco caiiCć Cogmco Ijorninis 

• I  pt'P a  Ictitn riatura.n (foiiTtoc 
1  rano futuri möirjJCöfioeiatio leti 

cie CcEocracó tTane cąna
torü.f?onie cjuiöje 105  p ócans fi cogrto 
Icis fubfranl tuam pnCćTad? cg • pcraci 
ter feie quiö cft nomen €cce cogrncó Tub 

!ftäcie qt!C e prima plorom s «cc terra es  
ct m terram rcucitctfe-y?omiti'i mioc ac 
ciCut 5o e r  que quaütas coparacio gen?  
num er/figura całus .Cm? giialitans cli:
I;omo appeUatie quia córnunc c  einnib? 
(jominib? cc  terra Hen pmo Cc p.hori t 
ra Hue materia gConmuć cft eciä omiiib? 
Ijomwit? cflc animal rad om ie jCums g  
i>9 comparacioms riulli? quia l;omo non 
fccbj augeri per prcrumpcione ncc nimm 
per pufmanimitatć n ic o  cft nome fublti 
tum pt cor/tanciä Ijabeat contra mmmm 
timore a  contra minia prcliiptuola Ipem 
Cum# gcneris connmms quia tä piro tä

Jan Gerson 
D onatus 

M oralisotus, 
Wrocław 1475 

druk pierwszego 
warsztatu 

typograficznego 
Wrocławia 

Kaspra Elyana, 
Inc. Qu. 140
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Karta tytułowa 
6-tomowej
wielojęzycznej Biblii 
(Biblia polyglotta) 
wydanej w Londynie 
w latach 1654-1657 
z inicjatywy biskupa 
Briana Waltona 
(miedzioryt obok), 
sygn. st. 20076-20081

polskie teksty modlitw codziennych: Ojcze nasz, Zdrowaś 

M aryjo, i Wierzę w Boga, stanowiące najstarsze drukowane 

teksty w języku polskim.

Poza inkunabułami sporo cennych pozycji znajduje się rów­
nież wśród zasobu starych druków (X V -X V III w.), których 

niemałą część stanowią polonika. Można przypuszczać, iż do 

czasów dzisiejszych zachowało się około tysiąca pozycji pol­
skich lub Polski dotyczących, z czego większość stanowi lite­
ratura religijna, jakkolwiek bywają prace również i z innych 

dziedzin. Udało się odnaleźć egzemplarz tzw. Biblii Szarffen- 
bergerowskiej, jeden z najwybitniejszych druków znanej 
oficyny Szarffenbergów z Krakowa. Biblia ta, zwana inaczej 
Biblią Leopoiity  -  od nazwiska tłumacza i redaktora Jana 

Kasprowicza Nycza ze Lwowa -  stanowi spore osiągnięcie
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polskiej sztuki typograficznej, dorównujące tego typu przed­
sięwzięciom czołowych warsztatów drukarskich Europy.

Bardzo ciekawą i dobrze zachowaną pozycją jest także Poliglotyczna 
wielkie dzieło londyńskie -  Biblia polyglotta, czwarta z ko­

lei wielojęzyczna Biblia oddana w ręce uczonych (pierwsze W a llo n in  n a
tego typu dzieło wydano w 1517  roku w Hiszpanii, kolejne 
w 1 5 7 3  w Antwerpii, w słynnej oficynie Krzysztofa Planti- 
na, trzecie zaś w 1645  w Paryżu). Londyńska Biblia po ly ­
glotta, określana też jako Biblia Waltoniana, od nazwiska 

biskupa Briana W altona, który ją w ydał, była tłoczona 

w sześciu tomach in fo /io w  latach 1 6 5 4 -1 6 5 7  przez jedne­
go z najwybitniejszych drukarzy angielskich, Tomasza Roy- 
crofta. Przewyższa ona wszystkie poprzednie głębią i rozle­
głością naukowego opracowania oraz ogromem erudycji 
edytorów (tekst Pisma św. jest tam w dziewięciu językach).
Jest to pierwsze dzieło, które wyszło na zasadzie subskryp­
cji.

Trudno wymieniać wszystkie cymelia biblioteki pelpliń- 

skiej. Z racji nieopracowania zasobu, wiele z nich jest za­
pewne ukrytych i dopiero przyszłe badania pozwolą im uj­
rzeć światło dzienne. Jednak już dzisiaj widać, iż książnica 

pelplińska stanowi nieocenione źródło do studiów księgo- 
znawczych, dając tym samym szansę przyszłym badaczom 

do głębszego poznania charakteru pomorskich księgozbiorów 

kościelnych, które -  jak dotąd -  są niezwykle skąpo reprezen­
towane w literaturze bibliologicznej.
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Powstanie

Skromna
liłerałura
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i dzieje zbiorów

a kształt i istnienie współczesnego archiwum diece- 

\  zjalnego złożyło się wiele czynników, jego zaś powsta- 
”  nie wiązać można przynajmniej z kilkoma instytucja­

mi. Jako placówkę naukową -  realizującą określone cele 
związane z istnieniem tego typu jednostek badawczych -  stwo­
rzono je dopiero w 1928  roku za rządów wielokrotnie już 

tutaj przywoływanego, biskupa Stanisława Wojciecha Okoniew­
skiego. Nadano mu wówczas nazwę Archiwum Diecezji Che­
łmińskiej (A D C h). Natomiast po 1992  roku, kiedy Stolica 

Apostolska dokonała reorganizacji diecezji w łonie Kościoła 
polskiego, znosząc m. in. biskupstwo chełmińskie i tworząc na 
jego terytorium dwie nowe jednostki: Diecezję Pelplińską i Die­
cezję Toruńską -  nazwę archiwum przemianowano na Archi­
wum Diecezji Pelplińskiej (AD P).

Bibliografia dotycząca dziejów i zasobu Archiwum Diece­
zji Chełmińskiej jest niezwykle uboga. Praktycznie przez całe 

dziesięciolecia nie ukazała się żadna praca, kompleksowo roz­
patrująca owo zagadnienie. W  1 9 9 4  roku wyszedł kolejny 
(X X I i X X II) rocznik organu naukowego pelplińskiego semina­
rium duchownego -  Studia Pelplińskie, w którym pokaźnych 
rozmiarów artykuł na ten temat zamieścił ks. dr hab. Anasta­
zy Nadolny, dyrektor archiwum, dając tym samym wyczerpu­
jącą informację zarówno o czasach formowania się kolekcji, 
jak i o dzisiejszym jej stanie. Artykuł ten posłużył jako główne 

źródło do niniejszego opracowania.
Kolebką dzisiejszych zbiorów było zarówno dawne archi­

wum diecezjalne, które powstało zapewne niebawem po utwo­

rzeniu Diecezji Chełmińskiej, objęciu rządów przez pierwsze­
go biskupa i powołaniu do życia kapituły katedralnej oraz 

archiwum miejscowego opactwa cysterskiego, które stanowi-
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ło  ów zaczątek nie tyle w sensie kreacyjnym, ile lokalizacyj­
nym, ponieważ pierwsze tego typu przedsięwzięcie na terenie 
dzisiejszego Pelplina powstało właśnie za sprawą rezydujących 

tutaj przez stulecia mnichów cysterskich. Zbiory cysterskie po­
nadto stanowią jeden z największych zespołów proweniencyj- 
nych całej kolekcji pelplińskiej i z racji tego pozwalają na tak 

wyraźne zaakcentowanie ich znaczenia w procesie powstania 
współczesnego archiwum diecezjalnego.

Pelplińskie archiwalia stanowią jedną z najzasobniejszych 

w Polsce, a zwłaszcza na Pomorzu kolekcji historycznych. 
Zawierają stary i bogaty zespół akt i dokumentów, służący do 

poznania zarówno historii Diecezji Chełmińskiej, jak i dziejów 

politycznych, społecznych, gospodarczych i kulturalnych re­
gionu pomorskiego.

Na zasób ten składają się różnego rodzaju dokumenty, 
wytwarzane przez funkcjonujące na terenie diecezji kościel­
ne urzędy, które posiadały w swej strukturze administracyj­

nej zorganizowane na wysokim poziomie kancelarie. Do takich 

instytucji należała kancelaria biskupia, konsystorz generalny 

(od 1918  roku Kuria Biskupia) oraz kapituła katedralna. Kan­
celarię posiadał także archidiakon i oficjał generalny pomorski 

(gdański). W łasne biura posiadały kapituła kolegiacka 

i konsystorz w Kamieniu Krajeńskim oraz poszczególni dzieka­
ni i parafie. Dużą produkcję wykazywały także liczne klasztory 

istniejące na terenie diecezji, po kasacie których, w począt­
kach X IX  wieku większość archiwaliów trafiła, podobnie jak 
księgozbiory, do Pelplina.

Najwcześniejsze dzieje produkcji kancelaryjnej naczelnych 

organów diecezji powiązane były z kościołem katedralnym, 
który wybudowano w Chełmży, dawnej stolicy diecezji cheł­

mińskiej. W  skarbcu, później zaś kapitularzu katedralnym, 
przechowywano pierwsze dokumenty: bulle papieskie, akty 

erekcyjne, świadectwa nadań i przywilejów. W  archiwum tym  

znajdowały się zarówno wytwory kancelarii kapituły kate­

dralnej, konsystorza biskupiego jak i części archiwaliów bi­
skupich, przekazywanych doń zwykle po śmierci ordynariu­

sza rezydującego na zamku lubawskim lub starogrodzkim. 
Archiwalia te przewieziono do Chełmży po likwidacji w koń­
cu X V III  wieku obu rezydencji biskupich.

Archiwum chełmżyńskim opiekowała się kapituła katedral­
na. Najwcześniejsze zaś wzmianki o takiej jej roli pochodzą

Cenne
zbiory

Odległe
początki
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Po soborze 
łrydenckim

z początków X V  wieku, kiedy to w 1 4 0 3  roku pod datą 

2 0  kwietnia podano zarządzenie, aby uchwały -  podjęte wów­
czas wspólnie przez biskupa i kapitułę -  zapisano w księdze 

celem zachowania dla następców. W  1414  roku podjęto uchwa­
łę, aby również wszelkie inne postanowienia kapituły zapisy­
wać w księgach, nad którymi pieczę sprawować miał kustosz. 

Księgi te, niestety, nie dochowały się do naszych czasów, choć 

wymieniane są jeszcze w spisach z początków X V II wieku.
Prawdziwy rozwój instytucji archiwalnych nastąpił po so­

borze trydenckim, którego jedną z decyzji było obciążenie 

Kościoła obowiązkiem prowadzenia akt metrykalnych. Bezpo­
średnie uchwały w tej sprawie na gruncie polskim, w tym i dla 

Diecezji Chełmińskiej, zostały wydane na synodzie piotrkow­
skim, zwołanym w 1 5 8 9  roku przez arcybiskupa gnieźnień­
skiego, Stanisława Karnkowskiego. W  myśl nich, organem 

kompetentnym, mającym sprawować funkcje opieki nad ar­
chiwaliami, miała być również, tak jak w wiekach poprzed­

nich, kapituła katedralna. Synod ten zatem prawnie ustalił 
zakres obowiązków kapituły w zakresie prowadzenia archiwum, 

dając tym samym podstawy do oficjalnego istnienia tego typu 

instytucji, co było nie bez znaczenia dla dalszego ich rozwoju. 
Ustawy te zostały potwierdzone przez odpowiednie rozporzą­

dzenia biskupie oraz sprecyzowane przez kolejne synody.
Pieczę nad skarbcem katedralnym i archiwum, zgodnie 

z uchwałami, sprawował z ramienia kapituły kanonik-kustosz. 
Funkcje archiwaliusza, przejął z jego rąk na początku X V II wie­
ku sekretarz (notariusz) kapituły. W  gestii kustosza pozostały 

przedmioty skarbca i sprzęt liturgiczny. Obowiązki sekretarza, 
oprócz sprawowania opieki nad zasobem archiwalnym, były 

daleko większe. Winien był bowiem spisywać uchwały kapituły, 
prowadzić rejestr pisanych przez siebie listów i dokumentów. 

W  świetle źródeł -  jak pisze A . Nadolny -  opieka kustoszy 

i notariuszy nie była zbyt gorliwa, bowiem np. w 1 6 3 9  roku, 
biskup ]an Lipski, przygotowując się do wizytacji diecezji, szu­
kał, jak się okazuje na próżno, dawnych akt wizytacyjnych; 
rozgoryczony zaś napisał, iż archiwum kapitulne było nie upo­

rządkowane i zniszczone. W  późniejszych czasach sytuacja ta, 
niestety, powtarzała się dość często.

Archiwalia, jak już wspomniano, przechowywano począt­
kowo w skarbcu katedralnym razem ze sprzętem liturgicznym. 
Skarbiec, jak się okazuje, w początkowej fazie istnienia wielu220
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instytucji kościelnych, spełniał kluczową rolę w zabezpiecza­
niu całego grona rzeczy, jak choćby księgozbioru. Tak było 

w przypadku większości księgozbiorów klasztornych, które 
w początkach swego istnienia siedzibę miały właśnie w skarb­
cu kościelnym. W  czasach późniejszych archiwum znalazło swe 
miejsce w kapitularzu.

Oba pomieszczenia, w przypadku Chełmży, położone były 

zbyt nisko, z czym wiązało się ciągłe zawilgocenie, co nie sprzy­
jało przechowywaniu archiwaliów. Dla zabezpieczenia najstar­
szych i najcenniejszych dokumentów przed zniszczeniem ich 

wskutek ciągłego użytkowania, przepisywano je, tworząc tzw. 
kopiariusze. Znane są do dzisiaj takie zespoły przepisanych akt 
np.: Kopiariusz Lidzbarski z 1382  roku czy Kopiariusz Che­
łmiński z 1403  roku. W  połowie X V III wieku biskup Andrzej 
Załuski kazał ponownie przepisać wszystkie dokumenty w jed­
nej księdze, którą porównano z oryginałami, nadając jej moc 

dowodową dokumentów oryginalnych. W  tym też mniej wię­
cej okresie, kolejny biskup Wojciech Leski, widząc znaczne znisz­

czenie archiwalnej kolekcji, spowodowane głównie złymi 
warunkami przechowywania, nakazał wybudowanie nowego 
kapitularza i archiwum. W  1753  roku włoski architekt G io­
vanni Battista Cocchi zbudował barokową zakrystię z salą ka­
pitulną na piętrze. Tam znalazły miejsce zbiory archiwalne oraz 

biblioteka kapitulna. Wówczas też wprowadzono kontrolowa­
ny system wypożyczeń akt, odbywający się na podstawie re­
wersu podpisanego przez wypożyczającego.

Archiwum kapitulne i konsystorskie do 1 8 2 4  roku nie zmie­

niało miejsca, dzięki czemu uniknęło strat, nieodłącznie to­
warzyszących wszelkim przemieszczaniom zasobu. W  ciągu 

wieków nie udało się jednak uniknąć pewnych spustoszeń. 

Największe odnotowano w czasie wojen szwedzkich, kiedy to 

najeźdźca świadomie grabił większość dóbr kulturalnych, 
w szczególności księgozbiory i archiwalia. Sporych strat, jak 

już zauważono, przysporzyły archiwum złe warunki jego prze­
chowywania oraz niedbałość sekretarzy kapituły.

Znacznie gorszy los spotkał często zmieniające swe miejsce 

archiwum biskupie ( acta episcoporum) , które w toku licznych 

przenosin traciło swe zasoby. Biskupi przebywali w Chełmży 

bardzo rzadko. Czas najczęściej spędzali w swych rezydencjach 

w Lubawie, Starogrodzie lub Wąbrzeźnie. Niejednokrotnie 

chełmińska stolica nie była jedyną na drodze zdobywanych

Archiwum 
w Chełmży

Losy
archiwum

biskupiego

221



A R C H IW U M  D IE C E Z JA L N E

Wynik
kasaty
klasztorów
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przez nich beneficji, co powodowało częste przenosiny. Ra­
zem z biskupami wędrowała kancelaria oraz bieżące akta. Prze­
chodząc na inną stolicę, niektórzy biskupi zabierali część swych 

archiwaliów, traktując je jak prywatną własność. Stąd mamy 

tak wielkie rozproszenie sporych partii dokumentów, które 

z racji przynależności winny znaleźć się w jednym miejscu. 
Przemieszczenia i wędrówki w rezultacie wpływały niekorzyst­
nie na proces scalania zasobu. Znacznych niedogodności przy­
sporzyły archiwum również dokonane z końcem X V III wieku 
przenosiny archiwaliów z biskupich zamków w Starogrodzie 

i Lubawie do Chełmży, wymuszone sekularyzacją kościelnych 

majętności, dokonaną przez zaborcę pruskiego. Wówczas 

z polecenia biskupa Karola Hohenzollerna, oba zamki zostały 
rozebrane.

Dalsze szkody poniosło archiwum w czasie przeniesienia 

stolicy biskupstwa z Chełmży do Pelplina. Sporą wówczas 

część akt w najzwyklejszy sposób zapomniano zabrać.
Najdotkliwiej los dotknął archiwa skasowanych przez w ła­

dze pruskie w początkach X IX  wieku klasztorów pomorskich. 

Akta zakonne, których lwią część zagarnęli Prusacy, podobnie 

jak księgozbiory uległy znacznemu zniszczeniu i rozproszeniu. 
Wielokrotnie rozdrabniane i przenoszone, dostawały się w róż­

ne ręce, częstokroć kończąc swój żywot na makulaturze. Pewien 

ich fragment poprzez antykwariuszy dostał się do wielu biblio­
tek m.in. zagranicznych. Tak stało się z cennymi woluminami 
Schwengla, przeora kartuzji kaszubskiej, które trafiły poprzez 

berlińską spółkę antykwaryczną Ascher St Co. do Britisch M u ­

seum w Londynie. Najlepiej zachowały się akta pelplińskiego 

opactwa cysterskiego, co wiązać należy z faktem, iż nie doznały 

one zniszczeń w czasie przenosin pokasacyjnych, ponieważ zo­
stały na miejscu. W  równie dobrym stanie przetrwały archiwa­
lia konwentu kartuskiego.

Pozostałości archiwalne po skasowanych klasztorach w cią­
gu pierwszych dziesięcioleci X IX  wieku trafiały sukcesywnie 

do nowej stolicy diecezji -  Pelplina. Tutaj też znalazły się po 

1821 roku zbiory archiwalne oficjałatu gdańskiego i archidia­
konatu pomorskiego.

W  1 8 3 0  roku, przy wschodnim krużganku pocysterskiego 

kościoła, przemianowanego z chwilą ogłoszenia Pelplina stoli­
cą diecezji na katedrę, przebudowano sklepioną salę na kapi­
tularz, który odtąd służył jako miejsce przechowywania archi-
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wum. Wówczas też sporządzono specjalne szafy na akta. Po­
mieszczenie to jednak miało podstawową wadę, było ciemne 

i zawilgocone. Pomimo tych niedogodności cały zespół doku­
mentów kapituły przetrwał tam do 1 9 3 9  roku. W  sierpniu 

tego roku część staropolską zabezpieczono w kilku skrzyniach 

w wojskowych schronach w Toruniu, skąd Niemcy, niestety, 
wywieźli je do Gdańska i Berlina. Po wojnie znacznie uszczu­
plone wróciły do Pelplina. Dzisiaj znajdują się w nowym bu­
dynku Kurii Biskupiej, w którym jedno skrzydło przeznaczono 
na siedzibę archiwum.

Inaczej, niż z archiwum kapitulnym, miała się sprawa doku­

mentacji biskupiej i konsystorskiej. Oba te archiwa przeszły 
bardziej skomplikowaną drogę. W  1 8 2 4  roku przeniesiono je 
również do Pelplina, ale złożono w jednym z pomieszczeń po- 
klasztornych, pozostawiając w fatalnych warunkach. Wynikało 

to z katastrofalnej sytuacji lokalowej, bowiem do Pelplina, jak 

wiadomo, trafiły wszystkie jednostki działające przy stolicy bi­
skupiej, do tej pory funkcjonujące w wielu miejscach. Tak też 

pocysterskie zabudowania klasztorne musiały pomieścić siedzi­
bę biskupa, kurii diecezjalnej, a od 1829  roku również semina­
rium duchowne. Dopiero kolejne lata przyniosły rozszerzenie 

zaplecza lokalowego w nowej stolicy biskupstwa. W  latach 1824- 
1829  wybudowano rezydencje dla członków kapituły katedral­
nej -  tzw. kanonie, w 1838 stanął pałac biskupi, a w latach 

1 8 5 1 -1 8 5 2  wzniesiono kancelarię wikariatu generalnego i kon- 
systorza, dokąd wreszcie przeniesiono pozostające w kiepskich 

warunkach archiwum biskupie i konsystorskie. W  miejscu tym 

przetrwało ono do 1 9 3 9  roku.
W  chwili, kiedy tzw. akta staropolskie (biskupie, konsy­

storskie i kapitulne) trafiły z początkiem X IX  wieku do Pel­

plina, rozpoczęto ich opracowywanie. Wówczas uległy one cał­

kowitemu zarchiwizowaniu i stały się zbiorami historycznymi. 
Kancelarie -  konsystorska (wikariatu generalnego i oficjała) 

oraz kapituły -  założyły nową dokumentację, wzorowaną na 

urzędach świeckich. Zapanował w nich układ według systemu 

akt spraw. Zaprzestano też przekazywania bieżących akt do 

archiwum historycznego, a odkładano je w osobnych registra- 

turach: konsystorskich i kapitulnych.
Największe zasługi na polu zabezpieczania i opracowywa­

nia archiwaliów wykazał biskup Anastazy Sedlag. Zapoczątko­
wał on gromadzenie archiwaliów poklasztornych (podobnie

Archiwalia 
biskupie 

i konsystorskie 
w Pelplinie

Opracowanie 
tzw. akt 

staropolskich
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Prace
porządkowe 
w akiach 
bieżących

czynił z bibliotekami -  o czym była już mowa) oraz parafial­
nych. Z jego inicjatywy rozpoczęto prace nad wydanym już 

po śmierci biskupa Kodeksem dyplomatycznym  Diecezji Cheł­
mińskiej, do którego osobiście zbierał materiały. Olbrzymia ta 

praca, licząca w rękopisie 7 3 9  stron in folio, zatytułowana 

Codex Diplomaticus Cu/mensis zawierała wypisy z archiwum 
biskupiego, kapitulnego a także z tzw. Kopiariusza Maurycju- 
sza, sporządzonego w 1 7 3 3  roku przez mnicha cysterskiego, 

Maurycego Lilienthala. Dzieło to wydane zostało w Gdańsku 
w latach 1 8 8 4 -1 8 8 7  w dwu tomach pt. Urkundenbuch des 

Bisthums Culm.

Na polecenie biskupa Sedlaga rozpoczęto prace porządkowe 
w aktach bieżących, a w 1 8 4 4  roku sporządzono repertoria 

z dawnych dokumentów biskupich, konsystorskich i kapitulnych. 
W  tym czasie przystąpiono, zgodnie z zaleceniem biskupa, do 

konserwacji i naprawy zniszczonych akt, większość zaś ksiąg wi­
zytacyjnych solidnie oprawiono w skórę.

Druga połowa i koniec X IX  wieku, przypadające na rządy 
następców Sedlaga, biskupów Marwicza i Rednera, charakte­

ryzuje się powstaniem sporej ilości prac naukowych na bazie 

pelplińskich archiwaliów. W  tym czasie działają czołowi lumi­
narze pelplińskiego kręgu naukowego -  księża: S. Kujot, 
]. Fankidejski, B. Czapla, R. Frydrychowicz. Ich dorobek, 
w znacznej części opublikowany na łamach Fontesów Toruń­
skiego Towarzystwa Naukowego, stanowi do dzisiaj podstawo-

Ks. Stanisław Kujot 
(z lewej) 
i ks. Romuald 
Frydrychowicz

2 2 4
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wy materiał do studiów nad historią stosunków politycznych, 
gospodarczych i kulturalnych regionu i diecezji.

Z początkiem X X  wieku archiwaliom pelplińskim ciągle 

jeszcze brakowało odpowiedniego miejsca przechowywania 

oraz nadal nie były należycie naukowo uporządkowane. 
W  1 9 1 6  roku inwentaryzacji zbiorów podjął się dyrektor 
archiwum gdańskiego, Józef Kaufmann. Sporządził on spis 

dokumentów, który, niestety, nie zachował się do dzisiaj. 
Zwrócił on również uwagę biskupa Augustyna Rosentretera 

na fatalny stan opracowania i przechowywania archiwaliów. 
Biskup Rosentreter doceniał potrzeby archiwum, sam bo­
wiem badał pelplińską kolekcję, pozostawiając kilka, wysoko 

ocenionych źródłowych prac historycznych o diecezji cheł­
mińskiej, opartych na zbiorze pelplińskim. Panująca jednak 
wówczas wojna i związane z nią trudności gospodarcze, nie 

pozwoliły ani na wybudowanie osobnego gmachu, ani na 

naukowe opracowanie zasobu.
Lata świetności przeżywało pelplińskie archiwum pod rzą­

dami wybitnego humanisty i mecenasa nauki, wielokrotnie 

już wspominanego, biskupa Stanisława Wojciecha Okoniew­
skiego. Jego troska o zbiory archiwalne i biblioteczne wyni­
kała głównie z ogromnej pasji kolekcjonerskiej oraz auten­
tycznego umiłowania nauki, jaką przejawiał biskup O ko ­
niewski. N ie bez znaczenia były tu również nowe przepisy 

kościelne, jak i liczne postulaty środowisk naukowych, które 

zalecały tworzenie i opiekę nad diecezjalnymi archiwami.
W  myśl tych postanowień i apeli biskup St. W. O ko ­

niewski 1 kwietnia 1 9 2 8  roku powołał do życia, jako osobną 
jednostkę naukową, archiwum diecezjalne i zamianował 

pierwszego dyrektora -  księdza Pawła Panskego -  profeso­
ra historii Kościoła w miejscowym seminarium duchownym. 

Po śmierci Panskego w 1 9 3 6  roku jego następcą został 

ks. dr Antoni Liedtke. Obaj dyrektorzy rozpoczęli zakrojo­
ne na szeroką skalę prace inwentaryzacyjne, które przerwa­
ła  w ojna. Sporządzone przez nich inwentarze zaginęły 

w czasie okupacji. O d  ks. Panskego pochodzi obecny układ 

akt archiwum biskupiego i konsystorskiego z okresu staro­

polskiego.
Prawdziwą klęską stał się, zresztą nie tylko dla zbiorów ar­

chiwalnych, wybuch drugiej wojny światowej. Z polecenia 

Ministerstwa Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego,

Początek 
XX wieku

Powołanie
Archiwum

Diecezjalnego
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ks. Liedtke w sierpniu 1 9 3 9  roku wywiózł akta dawne archi­
wum biskupiego wraz z najcenniejszymi woluminami biblioteki 

seminaryjnej do Zamościa, deponując je w podziemiach tam­
tejszej kolegiaty, zaś akta kapitulne -  o czym wspomniano -  

wysłał do schronów w koszarach przy ulicy Sienkiewicza w To­
runiu.

Niemcy jednak w szybkim czasie wykryli pelplińskie depozy­
ty i wywieźli je do Gdańska i Berlina. Zgodnie z zarządzeniem 

władz hitlerowskich, polskie archiwalia, także kościelne, na zie­
miach włączonych do Rzeszy weszły w skład niemieckiej sieci 
archiwalnej. Akta pelplińskie wcielono do archiwum gdańskie­
go, zaś w 1 9 4 4  roku ewakuowano je na Zachód przed zbliżają­
cym się frontem radzieckim. Pozostające w Pelplinie archiwalia, 
czyli tzw. akta regencyjne z lat 1 7 7 2 -1 8 5 0 , akta bieżące kurii 
oraz dział kartograficzny, Niemcy wywieźli do Gdańska, gdzie 

spłonęły razem z gmachem archiwum miejskiego.
Po wojnie przystąpiono za pośrednictwem państwowej 

służby archiwalnej do rewindykacji ocalałych jeszcze akt. 
W  1 9 4 6  roku znaleziono w Warcinie, wraz z częścią archiwum 

gdańskiego, ponad 2 0 0  pelplińskich woluminów. Część najcen­
niejszych zabytków pelplińskich odnaleziono w zamku Glosar, 
gdzie brytyjskie władze okupacyjne zorganizowały magazyn ar­
chiwalny, w którym zabezpieczono, zagrabione przez Niemców  

w krajach okupowanych archiwalia. Rewindykowano je do Pel­
plina 2 6  czerwca 19 4 7  roku. Niestety, nie wszystkie zaginione 

zabytki udało się odzyskać. Do dzisiaj w Centralnym Archiwum  

Biskupim w Ratyzbonie pozostaje 1 .5 0 0  woluminów parafial­
nych ksiąg metrykalnych, zrabowanych przez Niemców z po­
morskich parafii. Akcja rewindykacyjna trwała całe lata. Poje­

dyncze księgi napływały do Pelplina sukcesywnie, część wróciła 

dopiero w końcu lat 50-tych.
Druga wojna światowa przyniosła najwięcej strat w pelpliń- 

skim zasobie. Ich rozmiar jest dzisiaj niemożliwy do odtworze­

nia głównie z uwagi na fakt, iż zaginęła również część przedwo­
jennych spisów i repetytoriów. Wiadomo, że nie wróciło do 

Pelplina 7 7  dokumentów pergaminowych, 1 2 4  papierowych, 
a samych pelplinensiówzaginęło 33  woluminów. Utracono rów­

nież komplet akt regencyjnych i bieżących akt konsystorza 

i kurii biskupiej, w tym cały dział personalny. Największe straty 

poniosło archiwum w zespole akt nowych X IX  i X X  wieku, 

które uległy prawie całkowitej zagładzie, pozbawiając tym
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samym współczesnych badaczy możliwości studiów nad sto­
sunkami politycznymi, społecznymi, gospodarczymi i kultu­
ralnymi pomorskiego Kościoła w okresie zaboru pruskiego.

W  latach powojennych, kiedy udało się scalić odzyskane Scalenie
archiwalia, złożono je najpierw w pałacu biskupim, później zaś odzyskanych 
przeniesiono do kapitularza. W  1971 roku zmagazynowano je archiwaliów 
w odbudowanym budynku kurii biskupiej. W  latach 70-tych  

biskup Czapliński podjął starania u władz wojewódzkich o ze­
zw o len ie  na budow ę nowego gm achu kurii b isku­
piej, w której miało znaleźć miejsce muzeum i archiwum die­
cezjalne. Inwestycję rozpoczęto w 1 9 8 0  roku finalizując ją 

w 1 9 8 4  roku. W  tym też roku przeniesiono tam cały zespół 
archiwalny. Gościnne miejsce w pomieszczeniach archiwum 

znalazły również inkunabuły i rękopisy biblioteczne.
Nowy gmach archiwum diecezjalnego posiada pracownię 

na 48  miejsc, magazyn o powierzchni 2 0 0  m 2, salę konferen­
cyjną, ciemnię fotograficzną i zaplecze kuchenne. W  całym 

budynku zainstalowano przeciwpożarową i antywłamaniową 

instalację sygnalizacyjną.
Pelplińskie archiwalia znalazły zatem wreszcie godne ich rangi 

miejsce przechowywania, powodując tym samym wzrost do­
stępności do nich oraz dając współczesnym kręgom nauko­
wym szerokie możliwości do prowadzenia badań w oparciu 

o ich zasób.

Pracownia
Archiwum

Diecezjalnego
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Z a s ó b  a r c h i w a l n y

Zespół akł 
dawnych

2 2 8

rchiwalia pelplińskie podzielone są na kilkanaście ze- 
społów i działów. Najstarszą częścią, sięgającą od 

X III wieku do współczesności, do której ciągle jeszcze 

dołącza się nowe dokumenty, jest dział Diplom ata e t episto- 

lae, liczący 3 1 7  dokumentów pergaminowych i papierowych 
oraz 156 tzw. formulae professionis pelplińskich cystersów. 

Składa się on z 12 serii, w obręb których wchodzą dokumen­
ty biskupstwa, kapituły katedralnej chełmińskiej, kapituły 
kolegiackiej kamieńskiej, seminarium duchownego oraz doku­
menty poszczególnych klasztorów. Najstarszy pochodzi z oko­

ło  1 2 2 4  roku. ]est to nadanie Leszka Białego wsi Malinowo 

koło Grudziądza biskupowi Chrystianowi. Według ks. Kujota 

akt ten przekazali do archiwum chełmżyńskiego Krzyżacy dla 

biskupa Fryderyka z Hausen (1 2 6 4 -1 2 7 4 ) ,  który inkorporo- 
wał chełmińską kapitułę do zakonu krzyżackiego.

Przy niektórych z dawnych dokumentów zachowały się 

przepiękne pieczęcie i bulle.
W  poprzednich wiekach większość działu została zinwen­

taryzowana, o czym świadczą dawne sygnatury widniejące 
na wielu dokumentach. Współcześnie zespół ten posiada in­
wentarze kartkowe, sporządzone w 1 9 6 0  roku przez ks. Ka­

zimierza Dąbrowskiego.
Zespół akt dawnych, obejmujący akta staropolskie archi­

wum biskupiego, w tym i omówiony dział Diplom ata e t epi- 
sto/ae, w X IX  wieku został uporządkowany przez Ernesta Ron- 
gego i ułożony w kilka serii według historycznego rozwoju 

diecezji. Dzisiejszy układ archiwaliów z podziałem na serie 

pochodzi od ks. Pawła Panskego, który porządkował je 

w 1 9 3 0  roku. Panske podzielił cały zbiór na siedem dzia­

łów: C - Cuimensia e t Pomesaniensia, G - Gedanensia, 
K - Kamienensia, M  - Monastica, V  - Varia i opisany już 

Diplom ata etepisto/ae, który jako jedyny stanowi tzw. archi­
wum odbiorcy, będąc jednocześnie działem otwartym, do 

którego napływają ciągle nowe dokumenty.
]ednym z najciekawszych zespołów archiwum jest dział „C "  

opatrzony nazwą Cuimensia e t Pomesaniensia, liczący 93  księgi
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z lat 1 5 6 2 -1 8 7 2 , oprawne w skórę lub pergamin. M eryto ­

rycznie odnosi się on do pierwotnej Diecezji Chełmińskiej oraz 

tej części Diecezji Pomezańskiej, która od lat dwudziestych 

X V I wieku do 1821 roku była administrowana przez bisku­

pów chełmińskich.
Znajdują się tutaj m. in. inwentarze dóbr biskupstwa che­

łmińskiego, w tym inwentarze dekanalne i parafialne, akta 

wizytacyjne biskupów chełmińskich, zbiory przywilejów i akt 

lokacyjnych.

Pergaminowy 
dokum ent 

z 13 XII 1664 r. 
opata Jerzego 

M. Ciecholewskiego, 
którym przeznacza 

dochód ze wsi 
Ropuchy i Rzeżęcin 

na cele klasztoru, 
Dz. D iplom ata 

et epistolae
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Ten sam dokum ent 
opata Jerzego 
Ciecholewskiego 
w całej okazałości

2 3 0

W  dziale „G "  - Gedanensia, liczącym 9 2  księgi i fascykuły 

z lat 1 5 8 3 -1 8 2 4 , znajdują się dokumenty z dawnego archi­
diakonatu pomorskiego, należącego do 1818  roku do diecezji 

włocławskiej, a w 1821 włączonego do chełmińskiej. Archi­
diakonat administrowany był z ramienia biskupa włocławskie­

go przez archidiakona lub oficjała, rezydującego najczęściej 
w Gdańsku (stąd nazwa działu). Spośród dokumentów warto 

wymienić m.in. akta wizytacji generalnych biskupów włocław­
skich, w tym bardzo ciekawe, wydane drukiem przez ks. Ku­
jota, wizytacje biskupa Hieronima Rozrażewskiego, który  

w czasie panowania na stolicy włocławskiej często odwiedzał 
podległy mu archidiakonat pomorski. Dokumentacja z owego 

zbioru zachowała się w bardzo dobrym stanie, w większości 

akta są starannie oprawione, z których niektóre solidnego za­
bezpieczenia doczekały się za czasów biskupa Sedlaga, słyną­

cego, jak wiemy, z wielkiej pieczołowitości w podchodzeniu
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do wszelkiego rodzaju zabytków, w tym i do biblioteki oraz 

archiwum. Spory ten dział zawiera również akta Konsystorza 

Bydgoskiego i Tczewskiego.
Kolejnym fragmentem kolekcji pelplińskiej jest zbiór ozna­

czony literą „K " - Kamienensia, odnoszący się do dawnego 

archidiakonatu i o ficjałatu kamieńskiego, utworzonego  

w 1512  roku przez arcybiskupa Jana Łaskiego oraz do ko­
legiaty kamieńskiej, erygowanej w 1651 roku przez arcy­
biskupa Macieja Łubieńskiego. Akta te trafiły  do Pelpli­
na w 1 8 5 0  roku, przesłane przez ówczesnego proboszcza 

w Kamieniu, ks. Franciszka Semrau. Wśród nich znalazły się 

m.in. dokumenty erekcyjne, nadań i przywilejów dla kapi­

tu ły oraz akta wizytacyjne archidiakonów.
Jednym z największych i najciekawszych zespołów jest dział 

„ M "  - Monastica, stanowiący pozostałości po archiwach ska­
sowanych w X IX  wieku klasztorów pomorskich. Dział ten li­

czy 145 ksiąg i poszytów. Znajdują się w nim dokumenty 
w oryginałach lub odpisach, listy, kopiariusze, akta gospodar­

cze 'i procesowe, inwentarze, rachunki, zapiski historyczne 

i kroniki. Akta uszeregowane są w grupy według alfabetycznej 
kolejności miejscowości.

Zasadniczą i największą częścią owego działu są dokumenty 

pochodzące z miejscowego opactwa cysterskiego (Pe/p/inen- 

sia). Zbiór ten liczy 4 6  woluminów, z czego najbardziej cen­
nych jest siedem poszytów, zawierających pergaminowe 

i papierowe dokumenty w oryginałach i odpisach od X III do 
początku X IX  wieku. Trzy z nich noszą nadany im przez 
ks. Frydrychowicza tytu ł Codex diplomaticus Pelplinensis, zaś 

cztery dalsze otrzymały ogólny tytuł Varia acta e t documen- 

ta. Na wyróżnienie zasługuje poszyt z lat 1 5 2 2 -1 7 9 0 , zawie­
rający 14 pergaminowych i 160  papierowych dokumentów 

elekcyjnych, nominacyjnych i benedykcyjnych pelplińskich 

cystersów. Dodatkowo 13 ksiąg, odnoszących się do pelpliń- 
skiego konwentu, znajduje się w dziale rękopisów Biblioteki 

Seminarium Duchownego, z których na szczególną uwagę za­

sługuje dwutomowa X V II - wieczna kronika opactwa, będąca 

najczęstszym źródłem w dotychczasowych opracowaniach do­
tyczących pelplińskich cystersów. Wśród owego trzynastoto- 

mowego depozytu bibliotecznego znajdują się również księgi 
przywilejów z lat 1258-1  7 4 1 , Libriepistolarum  oraz wydany 

drukiem Liber m ortuorum .

Zbiór
Kamienensia

Monasłica 
z pozostałości 
po klasztorach 

pomorskich

Pelpliniensia
archiwalia

opactwa
cysterskiego
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Sporo archiwaliów przechowywanych do dzisiaj w Pelplinie 

pozostało po jednym z największych klasztorów Pomorza 

-  konwencie kartuskim Raj Maryi. Większa część dokumenta­

cji uległa zniszczeniu i rozproszeniu tuż po kasacie klasztoru 

w 1 8 2 3  roku. Pewne fragmenty dawnej kolekcji kartuskiej 
znajdują się jeszcze w Archiwum Państwowym i Bibliotece M iej­

skiej w Gdańsku, Książnicy Miejskiej w Toruniu oraz w Britisch 

Museum w Londynie.
Pelpliński zespół liczy obecnie 3 0  woluminów ksiąg opraw­

nych i poszytów, który zawiera odpisy dokumentów odno­
szących się do dziejów klasztoru od 1 3 8 2  roku. Są to głów­
nie księgi gospodarcze i rachunkowe, akta ogólne dotyczące 

konwentu czy wreszcie Liber m ortuorum . Najważniejszym 

fragmentem kolekcji są opracowania i zbiory materiałów, spo­

rządzone przez wielokrotnie już tutaj wzmiankowanego ojca 

Jerzego Schwengla -  jednego z ostatnich wielkich przeorów 

kartuzji. Jego dziełem jest 25  woluminów rękopisów formatu 

folio, traktujących o historii kartuzji kaszubskiej, ogólnych dzie­
jach całego zakonu kartuskiego czy wreszcie o sprawach regio­
nu pomorskiego, z szerokim uwzględnieniem kwestii dziejów 

Kościoła. Część z woluminów Schwengla przechowywanych 

jest w bibliotece muzeum brytyjskiego w Londynie. Sporo prac 

z jego bogatej spuścizny zostało do tej pory opublikowanych. 
Na bazie jego materiałów i innych archiwaliów kartuskich po­
wstało kilka dzieł monograficznych poświęconych dziejom ka­
szubskiego konwentu.

Dosyć obficie w archiwum pelplińskim reprezentowane 

są dokumenty kilku zgromadzeń zakonnych, funkcjonują­
cych w ciągu wieków na terenie Torunia.

Wśród nich wymienić można zespół akt po istniejącym 

tutaj w latach 1 3 1 1 -1 8 3 3  klasztorze benedyktynek. Zespół 
ten liczy 3 6  tek i zawiera oprócz opublikowanej kroniki z lat 

1311-166 6  luźne akta gospodarcze oraz odpisy sądowe z X V II-  
X V III wieku.

Z toruńskich konwentów w pelplińskim zbiorze mamy je­
szcze akta dominikanów, działających w mieście w latach 1263 - 
1 8 2 0 . Jest to zespół szczątkowy, zawierający kronikę klaszto­

ru, wykazy przeorów, kopie przywilejów i buli papieskich. Część 

z dokumentów wydano drukiem.
W  1 2 3 9  roku osiedlili się w Toruniu franciszkanie. Ich kon­

went przy kościele N M P  przetrwał do roku 1 5 5 7 , później zaś
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od 1 7 2 4  roku zawiadywali nim bernardyni, aż do kasaty 

w 1821 roku. W  archiwum zachowała się jedna księga, za­
wierająca kronikę oraz dokumenty w oryginałach i kopiach 

z lat 1 2 3 9 -1 7 9 2 .
W  latach 1 5 9 3 /1 5 9 6 -1 7 7 3  działało w Toruniu kolegium 

jezuickie, po którym przetrwały w Pelplinie kroniki z lat 
1 6 0 8 -1 6 1 3  i 1 6 9 2 -1 6 9 4 , A cta consultationum Collegii 

Thorunensis 1 6 8 4 -1 7 7 3  oraz wypisy ks. Pawła Czapiewskie­
go ze starej kroniki jezuitów w Toruniu z lat 1 6 9 4 -1 7 2 4 .

Wśród dokumentacji klasztornej znajdują się w Pelplinie 
akta kilku konwentów gdańskich. Jest zespół akt klasztoru 

cystersów z Oliwy, obejmujący kopie dokumentów odno­

szących się do dziejów konwentu z lat 1 1 8 6 -1 8 3 1 , sporzą­
dzone przez ks. P. Czapiewskiego. Zawierają one przywileje 
oliwskie, odpisy dekretów oraz wyroków opatów i przeorów 

oliwskich, uchwały konwentu dotyczące spraw gospodarczych 

i przyjmowania nowicjuszy oraz kserokopię kroniki oliwskiej 
z lat 1 2 7 0 -1 4 7 2 , która w oryginale znajduje się w bibliotece 

Linköpink w Szwecji. Zawiera ona m. in. kopie dokumentów 

odnoszących się do fundacji Pogódek i Pelplina.
Z gdańskich klasztorów można również wymienić jezu­

itów ze Starych Szkotów (O runia), po których przechowuje 

się inwentarze spisywane przy okazji przejmowania placówki 

przez nowego rektora. Sporą spuścizną gdańską są egzempla­
rze ksiąg archiwalnych po Misjonarzach św. Wincentego 

a Paulo. Jest to korespondencja z lat I 736 -1  7 8 2  oraz akta 

parafialne i księgi do dziejów parafii św. Wojciecha, którą 
zawiadywali misjonarze. Gdańskie dokumenty reprezentowane 

są również niewielkim fragmentem, pochodzącym z istnieją­
cego w latach 1 3 9 6 -1 8 3 5  klasztoru brygidek. W  dziale rę­

kopisów zachowała się księga zmarłych zakonnic i dobro­
dziejów klasztoru.

Dział Monastica zawiera oprócz tego dokumentację cyster­
skiego konwentu w Koronowie, spośród którego zachowało się 
Liber privilegiorum  ora z Cata/ogus rerum om niunn  1604  roku. 

Obie te księgi zawierają kopie dokumentów i przywilejów od 

X III wieku, katalogi opatów i wykazy miejscowości należących 

do opactwa. Jest również Liber mortuorum  oraz dwie księgi 

Adnotatio communicantium ecciesiae parochiaiis Coronovien- 
sis, zawierające spisy ludności parafii dokonywane z okazji spo­

wiedzi wielkanocnej.

Dokumenły
konwenłów

gdańskich

233

16 S k a rb y  P e lp lin a



A R C H IW U M  D IE C E Z JA L N E

Pergaminowy
dokum ent
króla Przemysława
wydany w Świeciu
15 VIII 1295 r.
potwierdzający
posiadłości
klasztoru norbertanek 
w Zukowie 
Dz. Diplom ata 
et epistolae

Spuścizny zakonne w dziale Monastica to również doku­
mentacje działalności Misjonarzy św. Wincentego a Paulo 

z Chełmna, którzy w latach 1 6 7 7 -1 8 2 7  kierowali semina­

rium duchownym . Z ich archiwaliów pozostało trochę 

materiałów źródłowych, znajdujących się w zespole akt semi­

narium duchownego chełmińskiego. Są także archiwalia fran­

ciszkanów reform atów z Łąk Briatańskich -  najstarszego 

w diecezji miejsca kultu Maryjnego, zawierające korespon­
dencję z rządem pruskim oraz wykazy zakonników prowincji
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płockiej. Dalej mamy niewielką liczbę akt po benedyktynkach 

z G rudziądza, franciszkanach z Chełm ży, kapucynach  

z Rywałdu, franciszkanach reformatach z Wejherowa, norber- 
tanach z Witowa, bernardynach z Zamartego, benedyktyn­
kach z Żarnowca czy wreszcie norbertankach z Żukowa. Po 

tym ostatnim konwencie dochował się m. in. tzw. Kopiariusz 

Pelpliński ( Privi/egia tam  antiqua quam nova m onasterii Żuco- 
viensis), sporządzony w latach 1 5 9 6 -1 5 9 7  przez prepozyta 

G. Błędowskiego -  jeden z trzech obecnie zachowanych 
kopiariuszy żukowskich, z których dwa pozostałe znajdują się 

w Gdańsku -  i są to tzw. Kopiariusz Królewiecki i Kopiariusz 

Gdański.
Dział akt dawnych zamyka zespół oznaczony tytułem  

Varia, na którego zasób składają się różnego rodzaju doku­
menty, przeważnie oprawne księgi o różnej proweniencji, 
liczący 109 jednostek.

Spośród zasobu akt nowych wymienić trzeba jednostki Kon- 
systorza Generalnego i Kurii Biskupiej Chełmińskiej w Pel­

plinie z lat 1 8 2 1 -1 9 3 9 , zawierające księgi różnej treści 
n i.in. akta dotyczące spraw spornych klasztoru pelplińskiego 
z lat 1 8 1 3 -1 8 8 5 , poszyt dokumentów szkolnych, księgę grun­
tową diecezji chełmińskiej czy akta niektórych stowarzyszeń 

działających w obrębie diecezji. Przed wojną dział ten liczył 

znacznie więcej zbiorów, został niestety, jak wiemy, w przewa­
żającej części zniszczony bądź rozproszony podczas okupacji.

Kolejnym bardzo cennym i ciekawym działem jest zespół 
dokumentów odnoszących się do dziejów i działalności ka­
pituły katedralnej chełmińskiej. Kapituła wytwarzała w ła ­
sne akta, które podzielić można na dwa działy: akta dawne 

z lat 1 2 5 1 -1 8 2 4  i akta nowe z lat 1 8 2 4 -1 9 9 2 . Akta dawne 

zostały uporządkowane przez Ernesta Rongego w 1838  roku. 
Całość mechanicznie podzielił na dwie części: A  - księgi opraw­
ne i B - akta (fascykuły). Do całości Ronge sporządził reperto­
rium, mające dzisiaj, z uwagi na zaginięcie wielu z dokumen­
tów, walor historyczny, gdyż tylko na jego podstawie można 

odtworzyć zawartość dawnego zasobu archiwalnego kapituły. 

W  skład zespołu wchodzą przede wszystkim księgi gospodar­

cze, dotyczące kościoła katedralnego, kultu Bożego i życia ka­
pituły, nominacje i instalacje kanoników, sprawy nadań, spo­
rów i decyzji sądowych oraz inwentarze. Sporą grupę stanowi 
14 tomów protokołów z posiedzeń kapituły i jej uchwał z lat

Dokumentacja 
po zakonach 
w Chełmnie, 

Chełmży, 
Grudziądzu, 

Rywałdzie, 
Żarnowcu 

i innych

Zasób 
akt nowych

Dokumenty
kapituły

katedralnej
chełmińskiej
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Archiwalia
ordynariatu
biskupiego
w Gdańsku
Oliwie
z czasów
1 9 3 9 - 1 9 4 5

Dokumenty
Seminarium
Duchownego

1 6 0 1 -1 6 4 4  i 1 6 6 1 -1 8 3 2 . Akta tego działu zachowały się 
w oryginałach od X V I wieku, natomiast kopie dokumentów 

sięgają pierwszej połowy X III wieku. Część zawartej w nich 

dokumentacji wydano w Urkundenbuch des Bisthums Culm  

i Pommerel/iscbes Urkundenbuch.
Akta nowe kapituły składają się głównie z dokumentów 

dotyczących gospodarki, majątków kapituły, administracji die­
cezji, zarządu i renowacji katedry, spraw personalnych czy szkol­
nych.

Kolejnym dużym działem są zbiory ordynariatu biskupiego 

w Gdańsku-Oliwie, który administrował Diecezją Chełmińską 

w okresie drugiej wojny światowej. Rządy nad diecezją spra­
wował od 21 grudnia 1 9 3 9  roku biskup Karol M . Splett. 
Akta zawierają korespondencję ordynariatu biskupiego z pod­
ległymi proboszczami, władzami niemieckimi, nuncjaturą apo­
stolską w Berlinie i biskupami niemieckimi, sprawozdania ze 
stanu diecezji wysyłane do Rzymu i wiele innych dokumen­
tów. Dział ten stanowi nieocenione źródło do dziejów diecezji 

w okresie wojny.
Archiwum pelplińskie posiada też dokumentację działal­

ności ordynariatu biskupiego Diecezji Chełmińskiej w latach 

1 9 4 6 -1 9 9 2 . Zespół ten z uwagi na zniesienie w 1 9 9 2  roku 

Diecezji Chełmińskiej został całkowicie zarchiwizowany. Znaj­
dują się w nim głównie, akta wychodzące z kancelarii kolej­
nych biskupów panujących na stolicy chełmińskiej w latach 
powojennych.

]edną z największych części pelplińskiego archiwum jest 
olbrzymi zbiór 1 .2 0 0  teczek (3 6  mb) akt kurii biskupiej 

chełmińskiej z lat 1 9 4 5 -1 9 9 2 . Akta ułożone są według dzia­
łów, odpowiadających powojennej administracji diecezjalnej. 
Najciekawsze są dokumenty wizytacyjne, parafialne, zakonne 

i miscellanea.
Kolekcja pelplińska w swym zasobie posiada dokumenta­

cję, obrazującą życie wielu instytucji funkcjonujących w Die­
cezji Chełmińskiej i Pelplińskiej, w tym również zasobny zbiór 

akt sem inarium  duchow nego. Z o s ta ło  ono założone  

w 1 6 5 1 roku przez biskupa Andrzeja Leszczyńskiego w Cheł­
mnie. W  latach 1 6 7 7 - 1 8 2 7  kierowali nim księża misjona­

rze, zaś w 1 8 2 9  roku przeniesiono je do Pelplina. Akta se­
minaryjne tworzy zespół 2 9  oprawnych w skórę ksiąg z lat 

1 5 9 0 / 1 6 5 1 - 1 8 5 7 .  W  przeważającej części są to dokumen-236
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ty X V II i XVIII-w ieczne, natomiast część odnoszącą się do lat 
1 8 2 9 -1 9 3 9  zniszczono w czasie wojny.

Diecezja Chełmińska mogła się poszczycić działającym  

w czasie zaborów progimnazjum o polskim charakterze, zwa­
nym Collegium  M arianum , założonym w 1 8 3 6  roku przez 

biskupa Sedlaga. Gimnazjum owo działało, z przerwą w okre­
sie okupacji, do 1961 roku. Do dzisiaj zachowały się m.in. 
statuty szkoły oraz dwie księgi uczniów z lat 18 5 5 -1 9 2 0 , jak 
również księga gospodarcza i katalogi biblioteki. Pozostała część 

akt została zniszczona w czasie wojny, natomiast dokumenty 
powojenne zostały zabrane przez władze oświatowe przy li­

kwidacji zakładu w 1961 roku.
Na koniec warto wymienić jeszcze kolekcję dokumentów 

dekanalnych i parafialnych, które jednakże zachowały się 
w szczątkowej formie. W  dziale tym zgromadzono również 

ponad 6 0  ksiąg metrykalnych od końca X V I do X X  wieku, 
chociaż w dużej części dokumentacja ta przechowywana jest 

w parafiach i o czym już wspomniano spory dział znajduje się 

w Ratyzbonie.
Archiwum pelplińskie posiada jeszcze dokumenty różnych 

organizacji i stowarzyszeń działających na terenie diecezji, akta 

personalne i spuścizny po księżach. Dodatkowo kolekcję wzbo­
gaca zbiór pieczęci i tłoków pieczętnych. Obecnie przecho­

wywanych jest 10 pieczęci woskowych, poczynając od końca 

X III wieku. Są to pieczęcie biskupów chełmińskich, wielkich 

mistrzów krzyżackich, kapituły katedralnej oraz klasztorów.
Całość zbiorów zamyka zespół depozytów, na który składa 

się w głównej mierze dział rękopisów biblioteki seminaryjnej. 

Archiwum posiada dodatkowo niezwykle pomocny w studiach 

księgozbiór podręczny, dostępny dla wszystkich prowadzących 

badania wśród zasobów. Składają się nań specjalistyczne słow­
niki, publikacje z zakresu historii regionu i diecezji oraz bogaty, 

podarowany przez ks. Liedtkego, zbiór wydawnictw Towarzy­

stwa Naukowego w Toruniu (Fontes, Roczniki i Zapiski), Urkun­

denbuch des Bisthums Culm  ks. P. Woelkyego, Polski Słownik 
Biograficzny i wiele innych pozycji.

Akła
Collegium
Marianum

Akła 
parafialne 

i łowarzysłw
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Pałac biskupi, 1837 r.,
neoklasycystyczna przebudowa w latach 1927-1928. 

Stan obecny po odnowieniu
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